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STANOWCZE SŁOWA 9. MINISTRA BECKA.
W  ciągu ostatniego tygodnia w y p o ­

wiedziało isię na .em at polityki zag ra­
nicznej dw ócn mężów stanu dw u są­
siadujących ze sobą państw . Udzielił 
w yw iadu  angielskiem u dziennikow i 
„Suinday E xpress“ kanclerz R zeszy 
Hiwer, a  w  kilka dni putem w ygłosił 
w Komisji sp raw  zagranicznych sw o­
je expase M inister Spraw  Zagranicz­
nych R zeczypospolitej Polskiej p. Jó­
zef B eck. Porów nanie  bije w oczy. Z 
tam tej s trony  słyszeliśm y słow a ag i­
tatora, szukającego doraźnego pokla­
sku tłum ów , nieliczącego się ze sło­
wam i, ją trzącego  v Tszystk ich  tak  da­
lece, że naw et rz ą d  R zeszy uznał za 
stosownie puścić w  ruch ca ły  swój 
apara t p rasow y, by o-słabić kompromi­
tujące w rażenie rozm ow y sw ego szefa 
z angielskim  dziennikarzem . U nas 
mówił m ąż św iadom y sw ej odpow ie­
dzialności. M ówił dyskretni© i w y ­
twornie, chociaż mocno i stanow czo. 
Usunął ze sw ych w yw odów  wszelki 
p ierw iastek  agitacyjny, k reśląc obiek­
tyw ny  ob iaz  polskiej polityki zagrani­
cznej i jej zam ierzenia na tle sytuacji 
między nai odowej.

Z przem ów ienia p M inistra Spraw  
Zagranicznych w ysuw ają  się na plan 
p ierw szy  trzy  jego bezw zględne za­
strzeżenia.

Plierwsze z nich zw iązane jest ze 
zjawiskami, k tóre  zdają się tu i ów ­
dzie na swiecie w skazyw ać na chęć 
pow rotu do starych  metod dyplomacji.

C harak terys.yczną cechą m iędzyna­
rodow ych stosunków pow ojennych są 
próby stw orzenia now ego sty lu  w dy­
plomacji. Porzucenie przedw ojennej 
dyplomacji tajne . a zdążanie do dy­
plomacji jawnej. Jednem  ze znamion 
te j nowej dyplomacji m iało być usu­
nięcie, a  w każdym  razie odpowiednie 
ograniczenie decydującego w pływ u 
wielkich m ocarstw  na bieg polityki 
m iędzynarodow ej i dopuszczenie do 
rów nego w zasadzie głosu w szyst­
kich państw  zarów no w iększych, jak 
i m niejszych. C horobliw a ambicja je­
dnych, poczucie rzekom ej k rzyw dy  u 
drugich, w reszcie chęć rew anżu u in­
nych  (Skłoniły jednak pew ne państw u 
ido szukania now ych dróg. a raczej 
naw ro tu  do starych. Rewelacje w 
Izbie francuskiej o iajnem  porozum ie­
niu w łosko-w ęgiersko-niem ieckiem  są 
jednym  z dow odów  ciążenia ku me­
todom tajnych umów, a zarazem  obja­
w em  zupełnej jałow ości w ysiłków , 
zm ierzających do stw orzenia nowego 
stylu dyplom atycznego. Mniej w ięcej 
podobne znam iona zdaw ały  się nosić 
na sobie n a rad y  czy  też — jak  je nie­
k tó rzy  nazyw ali — konw entykl pię­
ciu m ocarstw , którego, rezultatem  b y ­
ła deklaracja, jaka u jrzała św iatło  
dzienne w  dniu 11 grudnia 1932 i m ó­
w iła  o uznaniu rów noupraw nienia dla 
R z ciszy niemieckiej w  dziedzinie zb ro­
jeń.

W  tym  w zględzie uczynił P- Mini­
ster Beck swoje p ierw sze, niepodlega- 
iące żadnej dyskusji, zastrzeżen ie: 
Polska może uznać ty lko takie posta­
nowienia, dotyczące jej in teresów , w  
których dyskutow aniu i stanow ieniu 
sama b ra ia  udział. Nic co  Polsłr' do* 
tyczy, a co bez niei postanow iono.

nie może jej obow iązyw ać. Tu C y n i­
ka z zasady suw erenności państw o­
w ej i w łaśnie z postulatu rów noupra­
w nienia. Tem u swem u stanow isku da­
ła  Polska niedw uznacznie w yraz w 
deklamacji, złożonej przez delegata 
polskiego, m inistra Raczyńskiego, na 
posiedzteniu prezydium  konferencji roz 
brojeniowej i tę deklarację poparł p. 
M inister Beck stw ierdzeniem , że pań­
stw a czy  m ocarstw a, wielkie czy tna- 
łe, mogą decydow ać o spraw ach naj­
w ażniejszych, ale zaw sze ty lko ta ­
kich, k tóre  obchodzą w yłącznie decy­
dujących. P rzy toczone przez p. Mini­
stra  Becka ośw iadczenie najbardziej 
m iarodajnych czynników , uchyla na­
raz ić  niebezpieczeństw o decydow ania 
o nas bez nas. U stanie ono jednak raz 
nazaw sze dopiero w tedy , gdy w szy s­
c y  zrozum ieją, że usuwanie za naw ias 
Polski, reprezentującej olbrzym ią su­

mę interesów  politycznych i  gospo­
darczych, jest niedopuszczalne i szko­
dliwe.

Zastrzeżenie drugie. R ząd .po lsk i me 
będzie p o le ro w a ł trak ta tów  mniejszo­
ściow ych dla podw ażania jedności 
P aństw a od zew nątrz  i w ew nątrz . P o ­
lityka niem iecka sprytnie obm yśłone- 
mi etapam i doprow adziła do zupełne­
go niemal uniezależniania Niemiec od 
przyjętych p rzez  nie zobow iązań mię­
dzynarodow ych. A rów nocześnie na 
terenie genew skim  Polska znajduje się 
w stanie stałego oskarżania przez 
stronę .niemiecką o rzekom e nieprze­
strzeganie postanowień, w ynikających 
z trak tatu  o ochronie mniejszości na­
rodowej. S tan  ten jest nie do u trzy ­
mania. Spraw a w inna być postaw iona 
jasno. Zobow iązania nasze nie mogą 
nosiPpcharaktcru jednostronnego sk rę­
powania, pozostaw iającego sw obodę

Zamach na Roosevefta.
Roosevelt ocalał. — P.ęć osób rannych. — 

Sprawca zamachu aresztowany.
N. Jork. 16 lutego. (PAT) W czoraj 

w ieczorem  w  Miami na F lorydzie do­
konano zam achu na prezydenta S ta­
nów Zjednocz,ornych R oosevelta.

W  chwili gdy prezyden t, pow róciw ­
szy z w ycieczki po morzu, w siadał do 
sam ochodu, z tłum u witającego go 0- 
w acyjnie dano sześć strza łów  rew ol­
w erow ych. ,Na szczęście ani jedna ku­
la nie zraniła prezydenta. P jęć osób 
z otoczenia .prezydenta zostało ran­
nych. M. in. ciężko ranny jest bu r­
m istrz m iasta Chicago Czerniak, któ­
remu kula przestrzeliła  na w ylot k lat­
kę piersiową w  pobliżu krtani.

Spraw cę zam achu natychm iast uję­
to. Jest -nim 35-letni W łoch am erykań­
ski, Joe Zingara. W  czasie badania o- 
św iadczył on, że  celem  jego życia 
było  zam ordow anie w szystk ich  na­
czelników państw . Podobno przed la­
ty  Zingara miał dokonać zam achu, nic 
udanego zresztą, na króla w łoskiego. 
Z ingara ośw iadczył, że jest z p rzeko­

nania kom unistą. Zamachu dokonał 
bez głębszego zastanow ienia. O św iad­
czył on, że kupił rew olw er przed trze­
ma dniam i z  zam iarem  zabicia p re z y ­
denta Iioove.ra, lecz dow iedziaw szy 
się o pow rocie prezyd. R ooseyelta, po 
stanow ił na niego dokonać zamachu.

Ciężko rannego burm istrza C zenna 
ka odw iózł prezyd . R oosevelt swoim 
sam ochodem  do szpitala. B iuletyn o 
stanie zdrowia burm istrza C zerniaka 
stw ierdza, że stan jego jest niebez­
pieczny. ale nie kry tyczny . Kula p rze­
biła diąrrągnię, w ątrobę  i u tkw iła w  
kręgosłupie. Lekarzy uw ażają, że in­
terw encja  chirurgiczna m ogłaby być 
■obecnie niebezpieczna dla rannego.

Zamach na prezyd. R ooseveita w y ­
w ołał w całej A m eryce olbrzymio w ra 
żen 'e. Pan i R oosevelt p rzy jęła wiado­
mość o  zamachu spokojnie, ■oświad­
czając, iż .iest to los P rezydentów , że 
stają się oni ofiaram i sWcgo stano­
w iska.

Dalsze informacje o zamachu w Miami.
(Telefonem od naszego korespondenta.!

W arszawa, 16 lutego. (G) Z Nowego 
Jorku  napływ ają dalsze inform acje o  
zam achu na prezydenta  R oosevelta 
Zamach został dokonany w  obecności
50.000 osub, k tóre  oczekiw ały  ukaza­
nia się prezydem a. S trza ły  w yw ołały  
niesłychany tum ult i panikę. Podczas 
gdy agenci tajnej policji, znajdujący 
się w  pobliżu R oosevelta, dokonyw ali 
a resztow ania sp raw cy  zam achu, tłum  
w znosił okrzyki, dom agając się pow ie 
szenia lub rozstrzelan ia  zam achow ca.

Zingara oświadczy} w  śledztwie, że 
zam ierzał zgładzić p rezyden ta  zo 
w zględów  politycznych. Jest on an ar­
chistą, pochodzi z Nowego Jorku. Po,< 
Ijgi* dokopała  rew izji j w  m ieszkaniu

Zm gary i p rzy aresz to w ała  jego żonę.
Ogółem podczas zam achu odnieśli 

ran y : burm istrz Czerniak, tow arzyszą  
cy  prezydentow i detek tyw  John Bron 
■dnax. k tó ry  został ran n y  w  rękę, pani 
Gili, k tóra odniosła rąr.e brzucha, pan 
na  M argarcth  Cruiss. W . iam Sirmott 
i Caldve!l, <

Jak  się okazuje, zam ach m e spow o­
dow ał dalszych ofiar tylko dzięki p rzy  
tom ności um ysłu pew nej kobiety, k tó ­
ra  stała blisko zam achow ca Z m ga.y  
(nazw isko to  poda;ą depesze rów nież 
jako Z anagara) i chw yciła go za  ra ­
mię w  chwili gdy  usiłow ał oddać sz ó ' 
s ty  strzał.

nieustającej i złośliw ej ingerencji pań­
stw a niem ieckiego w  w ew nętrzne 
sp raw y  polskie. Polska niem a zamiaru 
pozbaw iać żadnej ze sw ych  m niejszo­
ści p raw  jej należnych, lecz musi mieć 
pew ność, że miljonowa ludność polska 
po tamrej stronie granicy będzie iniu- 
ła podstaw ow e p raw a i możność fak­
tycznego z nich korzystan ia . N ato­
m iast fakt obarczania tylko niektó­
rych  państw  takiem i zobowiązaniam i 
umożliwia innym używ anie traktatów , 
m niejszościow ych jako instrumentu, 
uiem ającego nic w spólnego z ochroną 
mniejszości.

A w reszcie zastrzeżenie trzecie w 
zw iązku z propagandą r c  jonisty- 
czną Niemiec, k tóra  ostatnio p rzyb ra ła  
form ę obłąkanego szału, przypom ina­
jącego czaśy  w.ilhelmowskiej epoki, 
kiedy nieodpow iedzialny i na najw yż- 
szem stanow isku w R zeszy niem iec­
kiej pozostający człow iek rzucał na 
w szystk ie 'Strony słow a i pism a obra­
żające i prow okujące inne narody. Tak 
i dzisiai po tam tej stronie granicy 
w zm aga się zacięta mobilizacja niena­
wiści przeciw  Polsce. Nienawiść ta 
szeroką falą w ylew a się poza granice 
Niemiec w zorganizow anej propagan­
dzie, mającej u łatw ić Niemcom w ysu ­
nięcie haski rewizji gramie. Doszło do 
tego, że po raz p ierw szy  w powojen­
n i cli ciach, urzędujący kanclerz 
R zeszy w ystąpił głośno i w yraźnie z 
żądaniem  aneksji t. zw. „K orytarza" 
i zapow iedział naw et, że zagadnienie 
to musi być prędko rozw iązane.

Ten probicm z punktu w idzenia p o ­
lityki m iędzynarodow ej ujął p. Mini­
s te r Beck jasno L żrożum iaie: „Nasz
stosunek do Niemiec f icii spraw  bę­
dzie dokładnie taki sam, jak stosunek 
Niemiec do nas". Ani w  naszej p rze­
szłości historycznej, an.i w  nowej Pol­
sce nniepodległy, nie żyw iliśm y wobec 
Niemiec nieprzyjaznych zam iarów , nie 
podnosiliśmy żadnych pretensyj do 
niemieckich terytoriów . W strzym y­
waliśmy się od wszelkiej zaczepnej 
akcji uu terenie m iędzynarodow ym . 
AliiJkampaiiii niemieckiej nie możemy 
przyglądać się bezczynnie Nie ma w 
Polsce i nie njożc być takiego czło­
wieka, k tóryby  kiedykolw iek i w ja­
kichkolwiek w arunkach odważy) się 
lia podjęcie dyskusji o ustąpieniu naj­
drobniejszego choćby skraw ka naj- 
rdzerm iejszych polskich ziem, Śląska. 
W ielkopolski c z y  Pom orza. Jeśliby 
p rze to  po słowacli niemieckich miały 
przyjść czyny , to  Polska go tow a jest 
do obrony. P o d  tym  w zględem  stano­
w isko nasze  jest jak najbardziej zde­
cydow ane, jednolite i niezmienne.

iNarazie jednak czekam y spokojnie, 
z zim ną krw ią, z kategoryczuem  
„liatlds o tt“ na ustach B o chyba ni­
gdy jeszcze tak  bardzo w  polityce 
m iędzynarodow ej nie był potrzebny 
spokój i zimna Krew.

One cechują ca łą  naszą  politykę za­
graniczna, one p rzenikały  ca le  cxpose 
p. M inistra Becka i one wrcszcifc-AW*.- 
sze w y w rą  na  innych w rażenie, i n  
ig ran ie z  ogniem, dem agogiczne 'n a ­
w y  czki i hojne szafow anie frazesom 
p. Adolfa Hitlera.



Nr. z dnia 1.8 lutego 1933.

Zamach na prezydenta USA
(C iąg dalszy  ze s tro n y  1-szej.) Ustawa o ubezpieczeniach społecznych

pod obradami plenum Sejmu.
Z angara ośw iadczył, że  często  od­

czuw a silne bole żo łądka i  w ów czas 
zam ierza zabić w szystk ich  prezyden­
tów. S tw ierdzono, że Z angara p o p rze  
'tyciu operacji żołądka posiada bliznę.

B urm istrz C zerniak jest z pochodze­
nia Czechem, synem  biednych rodzi­
ców, Po w yem igrow aniu  do A m eryki, 
pracow ał w  górnictw ie, następnie prze 
rzucił do handlu i w krótce s ta ł się je­
dnym z w iększych nandlarzy  terena­
mi ziemskiemi. Doszedł de o lbrzym ie­
go m ajątku i obecnie jest milionerem. 
Czerniak od  wczesnej młoaoSci b ra ł 
udział w  życiu po-hycznem  m iasta 
Chicago, w reszcie  został w ybrany  bur 
m istrzem  Chicago dużą w iększością 
głosów , przy  poparciu P olaków , k tó ­
rych jest przyjacielem . U biegłego la ta  
C zerniak baw ił w Europie na kuracji. 
P rzez  trzy  dni p rzebyw ał w  W a r­
szawie.

P rezy d . H oover, dow iedziaw szy się 
o zam achu, p rzesiał natychm iast do 
prezyd . R ooseyelta  telegram , w  k tó ­
ry m  daje w y ra z  oburzeniu z pow odu 
zam achu i izadtowoleniu. że prezydent 
nie odniósł szw anku.

Policja chicagow ska poleciła aresz tu  
Wanię 1S osobników, zam ieszkałych 
w  Miami. W  zw iązku z zam achem  po­
licja zam ierza otoczyć kry jów ki gang- 
s te iów  w  Chicago i dokonać rewizji.

Do Miami udali się z Chicago lekarz 
p ry w atn y  C zerniaka, jego m atka i 
zięć. P odróż  odbyw ają  częściow o sa­
m olotem . Jeden  z dziennikarzy, św ia­
dek zam achu opow iada, że Prez. Roo- 
seyelt zachow ał się bardzo  dzielnie, 
p rzeraził się jednak, dow iedziaw szy 
się o  losie sw ych przyjaciół, k tó rzy  
oadłi ofiarą zamachu.

Gdzie się ukryć
W yobraźm y sobie męki człow ieka 

Załatw iającego w różnych instytucjach 
sw oje in teresy  a przyzw yczajonego  
doi palenia papierosów .

W eźm y jeszcze pod uw agę źle zor 
ganizow ane za ła tw ian ie  in teresan tów , 
k tó rzy  godzinam i w yczek iw ać muszą 
w ogonkach na  sw oją kolejkę.

Do niedaw na nie wolno było palić 
naw et w  tram w aju  (ten zakaz został 
w reszcie  zniesiony). W chodzi cz ła - 
w iek do jakiegoś państw ow ego ban­
ku (a nieraz, do p ryw atnego): nie wol­
no palić. P o  godzinie musi pędzić z 
dowodem  w p ła ty  czy  innym doku­
mentem do urzędu państw ow ego: nic 
wolno palić. D okądkolw iek się udaje 
—  nie w olno mu zapalić papierosa. Na 

ulicy znow u gdy  biegnie z jednego 
urzędu do drugiego palić nic chce, bo 
mu liygjeniści w ytłum aczyli, że to  
źle działa na gardło . A -nie palić ca ły  
dzień nie może. Go ma czynić? Gdzie 
sie ukryć z papierosem ? W stydząc 
s:ę przed sam ym  sobą, pędzi od czasu 
do czasu  do.,, dyskretnej ubikacji i 
tam w ypala  nagw ait, w ciągając go rą- 
■y dym  papierosa...

C zy  ten hygjehiczny sposób pale­
nia papierosów  m :eli na m yśli ci, k tó ­
rzy w  sw oich instytucjach w prow a­
dzili za-kaz palenia?

Sądzim y, że raczej w ydając zakaz, 
wogóie o  nim nie myśleli, a m echani­
cznie naśladując innych zadają męki 
swoim interesantom .

Poddajm y rew izji tego rodzaju za­
rządzenia, przem yślm y je, a przeko­
nam y się, że drobna w ygoda niepalą­
cych — dziś nielicznych obyw ateli w 
źadpym  stosunku nie stoi do  m ęczarni, 
jaką zadaje się n ieprzem yślanym i 
zakazam i rzeszom  palących.

POD KOLAMI AUTA.

Śniatyn, 16 lutego. W  dniu dzisiej­
szym  k ierow ca autodorożki Nr. St. 
30458 W ładysław  Szew czak z  Kut, 
iadąc drogą pow iatow ą Kosów-Kofo- 
myja, najechał w  Ilińcach w  czasie  nń- 
jania furm anek, na  Iw ana P araszczuka 
t  K rzyw orów ni, k tó ry  zm arł.

—̂1 ■lllO ■!

W arszaw a, 16 lutego. (PAT) W czo­
rajsze posiedzenie plenarne Sejmu 
trw ało  do godz. 2.15 w  nocy. P o p rz e  
prow adzeniu  dyskusji szczegółow ej 
p rzy ję to  w  drugiem czytaniu ustaw ę o 
częściow ej zmianie sam orządu te ry to ­
rialnego.

Wr pew nym  momencie doszło  do in­
cydentu. M ianowicie, gdy  pos. A raszła 
k iew icz z P P S . zażądał imiennego 
glosow ania nad  złożonym i p rzez sie­
bie popraw kam i i gdy m arszałek Sw i- 
talsk i w niosku tego  -pod głosow anie 
nie poddał, tw ierdząc, że ma on na 
celu hainow am e obrad, na ław ach  le­
w icy  w ybuchła w rzaw a. P osłow ie o- 
pozycyjni gremjalnie opuścili salę o- 
b rad . M arszałek  w  czasie w rzaw y  

j p rzy w o ła ł w ielu posłów  do porządku. 
D alsza dyskusja toczyła się w  obec­
ności posłów  z  klubów BBW R, Koła 
żydow skiego, g rupy  pos. M ichałklewi- 
cza, o ra z  Klubu niemieckiego.

W  głosow anm  odrzucono w szystkie 
popraw ki za w yjątkiem  dwóch popra­
w ek  rządow ych do art. 35 i jednej 
popraw ki do a rt. 111 ustaw y.

17 bm. rozpoczynają się w  W arszaw ie 
pod p ro tek toratem  M arszałka P iłsud­
skiego uroczystości piętnastolecia R a- 
rań czy  o raz  działalności Polskiej O r­
ganizacji W ojskow ej na W schodzie. 
Dnia 17 bm. odbędzie się uroczysta 
akadem ia i o tw arcie  zjazdu b. człon­
k ów  PO  W . W schód K. N. 3, w  sali 
R ady  miejskiej. Na akadem ii przew i­
dziane są przem ów ienia gen. R ydza- 
Sm igłego o raz  b. M inistra M atuszew ­
skiego.

Rezygnacja r. dr. Baczewskiego.
P r  z (iy porządkiem  dziennym  w czo­

rajszego posiedzenia przew odniczący 
w iccprezyd. Inzyk oznajm ił R adzie m., 
że rad n y  dr. B aozew skj w niósł rezy ­
gnację ze  sw ego  stanow iska, przyczem  
w y raz ił żal. że ta k  w y b itn y  i poży­
teczny członek opuszcza szeregi.

R . dr. H ersęhtal pos ta,wił w niosek 
nie przyjęcia tej rezygnacji.

W  spraw ie  tej zabierali głos .nr. dr. 
W asser. dr. Chyliński i dr. Meebaum, 
k tó rzy  wyjaśnili, że  udział w  Radzie 
zależy od nominacji i jeżeli W ojew oda 
tw o  -przyjęło rezygnację, spraw a jest 
przesądzona.

P rzystąp iono  do porządku dzienne­
go.

W  myśd refera tu  r .  D eszberga do 
komisji rew izyjnej M. K. K. O. pow o­
łano rr. G-laserrnana, dr. llowyko-wy- 
cza, K rykiew icza, So-uppera i Thułłie- 
go.

Pobór komunalnego podatku inw esty­
cyjnego.

Spraw ę tę  referow ał r. Suesser. 
Gmina m. L w ow a w ydała  od r. 1928 
około 12 miijj. zł. na rekonstrukcję je­
zd n i Poniew aż w yrokiem  Najw. T ry ­
bunału Adm. gmina u traciła  p raw o po 
boru  podatku drogowego- — w obec te 
go- w prow adziła  podatek inw estycyj­
ny w  następującej w ysokości: 35 proc. 
ty tułem  dodatku kom unalnego do po­
datku państw ow ego od  nieruchomości,
35 proc, dodatku do państw ow ego po­
datku grun tow ego  i 35 proc. dodatku 
do w ykupna patentów  przem ysłow ych , 
i handlow ych. U chwalono.

Zkolel zgodnie z wnioskiem referen- j 
ta  r. dr. Rose-nkrauza zezw olono Spól i 
działaj o£ic- „Żełazaa W oda“ aa  orze- 1

Na dzlsiejszem  posiedzeniu Sejmu 
przystąp iono  do debaty  nad rządow ym  
projektem  u staw y  o ubezpieczeniach.

Przemów enie referenta.
S praw ozdaw ca pas. G osiew ski om a 

w ił .postanowienia tej ustaw y, zw ra ­
cając uw agę, że do tychczasow a różno 
prow adziła do nierów ności obciążeń i 
często pow odow ała u tra tę  ubezpieczę 
nią. Dzięki obecnej ustaw ie, zbliżają­
cej ubezpieczonych do pracodaw ców , 
zniknie za rzu t b iurokratyzm u.

W ielką zdobyczą .rzesz pracow ni­
czych będzie ubezpieczenie emeryta*- 
u>o robotników  w  calem  państw ie. C o 
się ty czy  zasad projektu, to  głów ną za 
sa-dą będzie u trzym anie rów now agi 
gospodarczo-finansow ej i nmiezależni© 
nie ubezpieczeń społecznych od fluk- 
tuacyj koniunkturalnych.

Dalej referen t w skazuje na  rozsze­
rzen ie  pow szechności ubezpieczeń, 
zw łaszcza em erytur pracow ników  roi

m ajora Śniadego i kpt. B randysa, k tó­
rzy zostaną pochow ani na  cm entarzu 
Pow ązkow skim . W ieczorem  odbędzie 
.się rau t-koncert pod pro tek toratem  
P . M arszałkow ej Piłsudskiej, w salach 
K asyna garnizonow ego.

W  niedzielę, po złożeniu w ieńców  
na grobie Nieznanego Żołnierza, odbę,- 
uzie się uroczysta  akadem ia II B ry ­
gady Legionów w  sali R ady miejskiej. 
P rzew idziane są przem ów ienia gen. 
R ydza-Śm iglego o raz  pułk. B oru ty-

niesienie p raw a w łasność, działek na 
poszczególnych członków.

Na w niosek tego  sam ego referenta 
upow ażniono Sekcję 111 do zaw iesze­
nia próśb n a  budow ę na ok res 2 lat 
od d a ty  wniesienia prośby, o  ile pro­
jek tow ane budow y są niezgodne z phi 
nam i regulacyjnem i m iasta.

Z porządku dziennego n a  w niosek 
(referenta W łodizimirskiego w ydano 
p rzychy lną  opinię w  spraw ie k reow a­
nia now ej apteki p rzy  ul. św . Zofji mgr. 
S teczkow ska), a  zgodnie z  referatem  
r. dr. Eplera uchwalono roztoczyć do­
zó r nad wędlinam i, przew ożeńem i d-o 
L w ow a (ponad 10 kg) i pobierać op ła­
ty  za badanie ich (5 ®r. od 1 kg).

Na tem  o <todz. 21 izarzadzono o b ra ­
d y  tajne.

WOJEWODA JASZCZOLT 
W  WILNIE.

Wilno. 16 lutego. (PAT) D ziś rano 
p rzyby ł do W ilna now o m ianow any 
w ojew oda w ileński p. W ład y sław  Ja ­
szcza! t, w itany  na dw orcu  p rzez w i­
cew ojew odę Jankow skiego, p rezyden­
ta  m iasta M aleszew skiego, starostów  
i przedstaw icieli p rasy .

 o------

ROZPRAWA APELACYJNA 
BLACH OW SKIEGO.

W arszawa. 16 lutego. (PAT) Sąd a-
pelacyjny w  W arszaw ie  w yznaczy ł 
na  17 bm. term in rozpraw y w  proce­
sie  B lachowskłego, k tó ry  by ł skazany  
w  pierw szej instancji n a  5 la t w ięzie­
nia za zam ordow anie naczelnego d y ­
rek to ra  zakładów  żyrardow sk ich  Kóh- 
k ra -

-  o -  ■■■

Hycli. M ów ca przechodzi do ubezpie­
czeń na w ypadek  choroby  i om awia 
scalenie w szystk ich  ubezpieczeń spo­
łecznych w  ubezpieczało.; społecznej, 
w ykładając zasady  now ej organizacji, 
Z kolei p rzedstaw ia  dotychczasow e nie 
dom agania organizacyjne Kas chorych, 
k tó re  zostaną dzię-ki now ej ustawie 
usunięte.

Dalej m ów ca przechodzi poszczegó! 
u-s zasady  now ych ubezpieczeń, przed 
staw ia św iadczenia społeczne, p rzew i­
dziane p rzez nią, i kończąc zaznacza, 
że ustaw ą nie je s t doskonała* i posiada 
jaszcze pew ne luki, niemntoj jednak 
s tanow i gna dla św iata  p racy  zabez­
pieczenie od w ypadków  losu, a Senni, 
•który ją uchwali, dobrze  sie zasłuży. 
( 0 klas,li. na ław ach BBW R.)

N astępnie przem aw iał pos. Jankow - 
j s,ki, k ry tyku jąc  p ro jek t w e  wielu pun­

ktach, i uvv:ażając. że ustaw a pogerszp 
, położenie robotników .
J P o  tem  przem ów ieniu m arszałek  za 
* rządza p rzerw ę.

Odroczone posiedzenie.
W arszawa. 16 lutego. (PAT) W y ­

znaczone na dziś posiedzenie komisji 
sp raw  zagranicznych Sejmu, na któ- 
rem  m iała być prow adzona dyskusja 
nad expose Min. Becka, zosta ło  ze 
w zględu n a  plenarne posiedzenie Sej­
mu odw ołane.

Lloyd George tworzy nową 
pair ę .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, ló  lutego. (G) Z L ondy­

nu donoszą: L loyd G eorge założy ł 
w czoraj now ą partię  pod  nazw ą 
„S tronnictw o L iberałów  Walijskich*'. 
Na teren ie  Izby gmin now a partja  po­
siadać będzie zaledw ie 10 p rzedstaw i­
cieli, m ianowicie 6  posłów  grupy libe­
ra łó w  Samuela, 1 posła z grupy  libe­
ra łó w  Sim ona i 3 z g rupy  L loyd Ge- 
orgea. N owa p a rtia  postanow i]! po­
przeć votum  nieufności, jakie socja­
liści zgłoszą przeciw  rządow i w  Izbie 
gmin w  nadchodzący czw artek ..

Komisarz Westfalii i Nadrenii.
Berlin, 1,5 lutego. (PAT) K om tsarycz 

jriy m inister sp raw  w ew nętrznych  P ru s 
Goering zam ianow ał w yższego  ofice­
ra  policji kapitana von H cydekam pa 
specjalnym  kom isarzem  prowincji, 
w estfalskiej i nad reńskiej. Kom isarz 
w yposażony został w  specjalne pełno­
m o cn ic tw a . Jego  w łą d z y  podlega ca ła  
policja w  prow incjach zachodnich, któ 
ra  n ie  podlega już kom petencji nad- 
prezycDufiów obu krajów .

W  kołach nadreńskich w ielkie w ra ­
żenie w y w o ła ła  w iadom ość, jakoby 
now om ianow anem u kom isarzow i przy­
sług iw ało  praw o Posługiw ania się w  
razie  po trzeby  oddizialami Szturmó- 
w ek hitlerow skich i Stahlnclm u.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A Z J U M  P O L S K IE  

W  BYTOMIU a  =

SAMOBÓJSTWO W STRYJU.
Stryj, 16 lutego. W  Stryju popełnił 

sam obójstwo wystrzałem  z rew olw e­
ru w  skroń bezrobotny kucharz Ma- 
rjan Staszkowski zam ieszkały w  ba­
rakach kolejowych. Pow odem  samo-

Ibójstwa był brak pracy i  n ie sn a sk i ro­
dzinne.

Święto Rarańczy w Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 16 lutego. (O) W  piątek I żałobne i pogrzeb śp. podpór. Szula,

W  sobotę odbędzie się nabożeństw o Spiechow icza.

Z Rady miejskiej.
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Z OSTATNIEJ CHW ILI.

Zmiany w ustawie o szkołach akademickich
Komisia oświatowa uchwaliła szereg poprawek do projektu ustawy.

W arszaw a. 16 lutego. (PAT) Sejmo­
wa komisja ośw iatow a ukończyła dziś 
drugie czy tan ie  ustaw y o szkołach 
akadem ickich. Ogółem komisja odby­
ła 10 posiedzeń. W  dniu dzisiejszym 
posłow ie -opozycji opuścili salę obrad, 
m otywując sw ój krok łączeniem  przez 
komisję, w obradach dyskusji nad gru­
pami artyku łów .

Uchwalony projekt zaw iera szereg 
popraw ek. Najw ażniejsza zmiana w  
stosunku do projektu rządow ego po­
lega na .przeredagow aniu a rt. 3, mó­
w iącego o  tw orzeniu i zw ijaniu w y­
działów  i ka ted r —  w sensie utrudnia 
jącym  podejm ow anie tych decyzyj

Zmiany we francuskim planie! 
finansowym. j

P ary ż . 16 lutego. (PAT) Komisja fi­
nansow a Senatu w prow adziła szereg  
zmian do rządow ego projektu finanso­
wego, k tóry  został uohwal-onył pnzez 
Izbę deputow anych. W  kuluarach p a r­
lamentu utrzym ają. że decyzja komisji 
jest praw dziw ą ofenzyw ą senatu, k tó ­
rej doniosłości i konsekw encji -nie n a ­
leży -lekceważyć. W  szczególności -ko­
misja zm ieniła a rty k u ły  ustaw y, do­
tyczące podatku krzyzysoweg-o, .podję­
ła rów nież -szereg artyku łów  projektu 
b. m inistra C herona, odrzuconych 
przez Izbę deputow anych.

.  o--------

Hapad na konsulat polski 
w Par; zu.

P ary ż . 16 lubego. (PAT) Dziś przed- ! 
południem grupa komunistów polskich i 
i francuskich, p rzedstaw iw szy  się. za j 
bezrobotnych, urządziła najście na lo- . 
kał konsulatu generalnego R-zplitej P-ol 
sieci w  P ary żu . N apastnicy, uzbrojeni 
w pałki gum owe i żelazne kije, pobili 
killcu urzędników .

Policji udało się w krótce w yprzeć 
napastników .

—— o------

Kongres kołchozów.
M oskwa, 16 lu-tego. (PAT) Dziś w  

obecności 1500 delegatów  nastąpiło 
o tw arcie pierw szego kongresu kołcho­
zów. Z: stołem  .prezydialnym  zasiedli 
Stalin, Kalini-ii. Molot.ow, Kag-auowicz 
i W oroszylow . O tw arcia kongresu do­
konał seK retarz centralnego kom itetu 
pa*tji -komunistycznej K aganowicz.

Przeszkadzają Hitlerowi 
w agitacji wyborczej.

Berlin, 16 lutego. (PA T) W  czasie 
transm itow ania w czorajszego  przem ó­
wienia kanclerza H itlera na zgrom a­
dzeniu P rzedw yborczem  na>stapik na­
gle p rzerw anie  kabla, p rzy  pom ocy 
k tórego  by ło  transm itow ane to p rze­
mówienie do radiostacji. P rz e rw a  n a ­
stąpiła około godz. 21.15. Po godzin- 
nem badaniu okazało  się, że w szystk ie 

lpoląazenia telefoniczne ze salą zostały 
przerw ane, ta k  iże nie m ożna by ło  da­
lej transm itow ać przem ów ienia.

Komunikat biuira Wolffa stw ierdza, 
że chodzi 'tu o ak t sabotażu.

 o ------

Zacięte walki o Lelycję.
P ary ż . 16 lutego. (PAT) P oselstw o  

kolumbijskie podaje w-iaa-omosć, że 
w ojska kolum bijskie zdobyły  fortece : 
miasto T arapaca , niedaleko Letycji. 
Ganniizor. peruw iański w zięty został 
do niewoli. Z w ycięzcy zdobyli 6 a r­
mat- pochodzących z  fabryki Kruppa, 
kaliber 75 mm., o raz dużą iiość k ara­
binów m aszynow ych i emanatów.

| przez ministra.
[ P ozatem  usunięto przepisy  o możli­

w ości zatw ierdzania  t. zw . rek tora  
mniejszości. Zmieniono też przepis, od 
noszący  się do komisyj dyscyplinar­
nych. Komisje te mają być pow ołane 
p rzez senaty  i zatw ierdzane przez mi­
n istra

Na 'Skutek ostatnich w ydarzeń  na 
uniw ersytetach, w  k tórych  zniew ażo­
no i pobito niektórych profesorów , 
M inister W R. i OP. p rzedstaw ił po­
praw ki, dajace możność w  w ypadku 
przew inień .zbiorowych, którym  to w a­
rzyszą -czyny przeciw  wolności nau- • 
czani-a lub studiów, albo w .wypadku I

z Londynu: Jak  informuje „Daily T e- 
legraph“, angielski budżet obr-ony na­
rodowej będzie w  tym  roku poważnie 
zw iększony.

P rzew idyw ana jest budowa szeregu 
krążowników! i innych statków  w o- 1

W arsza.wa, 16 lutego. (Sz) Dziś rano 
nadeszły  do W arszaw y  drogą przez 
W iedeń i Beriiii wiadomości, donoszą­
ce o pow ażnych rozrucjiach w  B uka­
reszcie, zakończonych w alką pom iędzy 
wojskiem i zrew olucjonizow anym i ro­
botnikami.

Agencja „Iskra" w  drodze telefnuicz 
nej zw róciła się  do Bukaresztu, skąd 
otrzym ała całkow ite przedstaw ienie 
w ypadków , k tóre się ro zeg ra ły  w  sto- 
lićy Rumunii od w ieczora 15 bm. do 
południa 16 bm.

W edług  dostarczonych Ag. „Iskra" 
z B ukaresztu  inform aeyj, strajkujący 
robotnicy w arsz ta tó w  kolejow ych w y 
sunęli żądanie zniesienia stanu oblęiże-

W arszaw a, 16 lutego. (G) Donoszą 
z Nowego Jo rku : Znana firma automo 
bitowa „W iłlys O verland“ w  stanie 
Ohio zw róciła się do w ładz z prośbą 
o  rozpoczęcie postępow ania upadło-

W arszaw a, 16 lutego. (Sz) Dnia 15 
bm. zakończony został w M inister­
stw ie Skarbu zjazd prezesów  i na­
czelników w ydziałów  podatków  bez­
pośrednich Izb Skarbow ych, odbyty  
pod przew odnictw em  M inistra Skarbu 
prof. Zaw adzkiego.

P rzedm iotem  obrad by ły  refera ty  
prezesów  j naczelników w ydziałów  
Izb Skarbow ych o stanie gospodar­
czym  ich okręgów , oraz o  zw iąza­
nych z tym  stanem  perspektyw ach w 
zakresie podatków  bezpośrednich, da­
lej referaty! przedstaw icieli M inister­
s tw a  -Skarbu o  w pływ ach  nhecnei

I czynnych  w ystąpień  przeciw  profeso­
rom lub w ładzom  akadem ick.m , po­
w ołania specjalnej komisji dyscypli­
narnej, złożonej z pr-ofes-orów szkól 
akadem ickich. Od kar, nałożonych 
przez te komisje nie przysługuje od­
wołani/e. ..

Komisja przyjęła popraw kę o zali­
czeniu do szkół akadem ickich katoli­
ckiego uniw ersy tetu  w  Lublinie i  roz­
szerzy ła  p raw a W yższej Szkoły H an­
dlowej w W arszaw ie.

T rzecie czytanie projektu ustaw y 
przew idyw ane jest w  sobotę, poczem

jeunych. Budżet armji, zm niejszony 
w  ub. roku o- 3 i pół miljona funtów, 
.powiększony będzie obecnie o 1 W - 
-ijon funtów . Budżet lotnictw a przew i­
duje utw orzenie 10 now ych eskadr lor 
tniczych dla obrony kraju.

 o-----

(Telefonem od naszegc korespondenta.)

nią rad robotniczych w  w arsz ta tach  
kolejowych.

G dy żądaniom  robotników  odniówio 
no, ci -pod w pływ em  agitacji komuni­
stycznej zabarykadow ali s ię  w w ar­
sztatach kolejowych i poczęli odpierać 
próby opanow ania w arsz ta tó w  przez 
żandarm erię.

P odczas gdy  silne oddziały żandar­
m erii u siłow ały  opanow ać w arsz ta ty  
kolejowe, ag ita to rzy  kom unistyczni 
zdołali podburzyć tłum  uliczny i skie- 
row ać go ipnzeciw w ysianym  na ulice 
oddziałom  wojska.

W ieczorem  15 bm. doszło  do drob­
nych utarczek  ulicznych. W  ciągu no­
c y  oddziały  w ojskow e, pozostające na

ściow ego. F a b ry k a  za tru d n ia ła  S.OOfl 
robo tn ików .

W łaścicielem  fabryki jest by ły  am­
basador S tanów  Zjednoczonych w Pol 
sce John W illys.

koniunktury gospodarczej na w yso­
kość w ym iarów  podatkow ych w  naj­
bliższym  okresie budżetow ym  o raz  o 
polityce egzekucyjnej M inisterstw a 
Skarbu w najbliższej przyszłości.

P . M inister Skarbu w przem ówieniu 
końcow em  .podkreślił wielkie znacze­
nie, jakie dla życia gospodarczego Pol 
ski ma w łaściw e podejście organów  
skarbow ych do kw estji w ym iarów  -pc 
datkow ych. W  szczególności p. Mini­
s te r ośw iadczył że w ym iary  podatko 
we w inny być zgodne z ODOwiązują- 
cem ustaw odaw stw em , spraw iedliw e 1 
oTiarte na faktycznym materiale.

Sprytne złodziejki sklepowe
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 16 lutego. (G) W czoraj 
rano policjant zauw ażył, że z  pod pal­
ta jednej z dwu pań, elegancko ubra­
nych, k tóre  w yszły  zc sklepu blaw a- 
tnego na Nowym Swiecie, w ystaje  
kaw ałek  m aterji. Policjant panie wyle 
g itym ow ał. O kazało się. że są to zna­
ne szopenfeldziarki, Kamińska i Ohs- 
nektówna. P -zy  rew izji znaleziono u 
nich pod płaszczam i specjalne haczy ­
ki, na k tórych zaw ieszone b y ły  różno 
skradzione w  sklepach przedm ioty.

• o------

Proces o zamach na aktora.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 16 lutego. (G) W  Sądzie 
okręgow ym  toczyła  się dziś spraw a 
18-letnie-j córki urzędnik-a, Jadw igi Po- 
lityłlo, oskarżonej o  oblanie -kwasem 

I solnym  aktora  filmowego Ordęgi, w.v 
stępującego w  tea trzyku  „Mignon"’ 
przy ul. M arszałkow skiej. P . O rdega 
uległ w skutek tego zupełnej ślepocie 
p raw ego  oka i chronicznem u zapale­
niu lew ego oka, co mu uniemożliwia 
pracę.

O skarżona przyznaje  się do winy, 
lecz tw ierdzi, że zrob iła  te  pod w p ły ­
wem alkoholu. S praw ę odroczono ce­
lem powołania dodatkow ych św iad­
ków.

a takow ały  nikogo, mimo że o d  s trz a ­
łów  rew olw erow ych, padających z 
w arsz ta tów  kolejow ych, zginął sier­
żant żandarm erii, a kilku żołnierzy od  
niosło ciężkie rany.

O godz. 6 rano 16 bm. oddziały woj 
ska i żandarm erii p rzystąp iły  do o  
czyszezenia w arsz ta tów  kolejowych 
ze strajkujących robotników . N r  a k ­
cję w ojska robotnicy odpowiedzieli 
strzałam i rewo-lwerowemi. O ddziały 
wojska, mimo że znaidow ały  się w. 
stanie o,brony koniecznej, w y trzym ały  
przez kilka minut ostrzeliw anie, po-, 
czem odpow iedziały strzałam i. P o  sal 
wie, oddanej p r z e z  wojsko, s trza ły  -Z 
w aisz ta tó w  kolej, um ilkły i oddziałom  
w ojskow ym  udało Ge opanow ać zab u ­
dow ania kdSe/j-owe i aresz tow ać 2.000 
znajdują-cy-ch się tam  robotników . 
W szy scy  aresztow ani, w śród  k tórych  
stw ierdzono obecność w ielu cudzo­
ziemców. oddani -zostali do - ipozycii 
wiiadz sądow ych

W  w yniku s ta rć  zabity  został 1 po­
licjant; 12 żo łn ierzy  i żandarm ów  od­
niosło  ciężkie ran y ; 3  robotnicy zosta­
li zabici -a- 16 jest ciężko rannych .

W edług  w iadom ości oficjalnych, al­
bow iem  innych w. tej chwili z Buka­
resztu dostać n ie  można, gdyż połą­
czenia pom iędzy W iedniem  a  B uka­
resztem  -są p rzerw ane, dziś po p o łu ­
dniu zapanow ał w Bukareszcie spokój.

Jaka pogoda będzie dzifiaj!
W arszaw a, 16 lutego. (PAT) Komu- 

irk a t PIM. P raw dopodobny  przebieg 
I pogody w dniu 1.7 bm .: Zachm urzenie 

zmienne, przew ażnie duże, z opadam i 
śoieżneuii. Nocą um iarkow any, dniem 
le-k-k-i m róz. U m iarkow ane w ia try  z kie 
runków  Południowych.

*  *  *

Temperatura w e Lw ow ie w  dniu 10 
bm. w ynosiła : o godz. 7 na-no ciśnienie 
ba rome trycztne 725.50 temperatura 
— 4.8, o godz. l w  poł. ciśn. barom. 
726.12 temp. + 0 .3 , o godz. 9wieczór 
ciśn. banom. 738.19 temp. —2.0 sto-pni.

m arszałek  Sejmu sam zadecyduje o  
wniesieniu projektu na plenum Sejmu.

t

Anglia powiększa budżet wojskowy.
(Telefonem od naszego korespondenta.) 

W arszaw a, 16 lutego. (G) Donoszą

Starcia uliczne w Bukareszcie.
Walka wojska z robotnikami, zabarykadowanymi w warsztatach.

n ia , . zalegalizow ania robotniczej o rga- ulicach -i przed tram am i zabarykado- 
nizaeji kom unistycznej i izaiprowa-dzc- i w anyeh w arsztatów  kolejow ych, nie

Bankructwo firmy b. ambasadora.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Sprawa wymiarów podatkowych
przedmiotem obrad w Ministerstwie Skarbu.

(Telefonem od naszego korespondenta.)



4 Nr. z dnia LS lutego XP33.

Wlcem.nister Korsak o samorządzie. Zakończenie święta Rarańrzy.
Lw ów , 16 lutego.W arszaw a, 16 lutego. (PAT) Na śro­

dowe m plenarnem  posiedzeniu Sejmu 
podczas dyskusji nad ustaw a sam orzą 
uow ą zabra} głos W icem inister spraw  
w ew nętrznych  Korsak, k tó ry  odpierał 
zarzu ty  opozycji:

W  w yw odach  sw ych  opozycja by ła  
ualeka od sform ułow ania sw ych poglą 
dów  na istotę sam orządu i na jego za­
dania.

P anow ie tw ierdzicie, że gmina zbio 
row a, k tórą rzekom o chcą przem ocą 
narzucić Polsce, m a sw ój rodow ód na 
wschodzie. Gdy o tem  m ówię, stają 
przed nam i dzieła tych  w ielkich pol­
skich m ężów stanu, k tó rzy  wznosili te 
idee jako  fundam ent ustroju nasze, 
adm inistracji, które jednak nie znala­
z ły  zrozum ienia u w iększości. Nie by­
ło to  ich w iną, lecz w iną stosunków . 
R ozstrzygające b y ło  to, co mówili lu­
dzie nauki i w iedzy a w ięc prace k ra­
kow skiego To w. Ekonomistów’, profe­
sorow ie Jaw orsk i i Kumaniecki, w re ­
szcie w ielu tych wielkich ludzi p o ­
cząw szy  od Potockiego aż do R utow - 
skiego, poprzez m argrab iego  Wielo- 
lwlskiego. P io tra  G órskiego i innych.

Nio m ożna też  mówić, aby w ym a­
ganie jednorocznego zam ieszkania b y ­
ło w ym ierzone p rzec in k o  jakiejkol­
w iek grupie. T en  sam  cenzus by ł z re ­
sz tą  przew idziany w  projekcie ustaw y 
o gminie w iejskiej i miejskiej.

System  ław ników , członków  zarzą­
du panujący w  daw nym  zaborze ro­
syjskim , przekształcił się meiako w sy  
sieni zaw odow ych członków , k tórzy  
■wykonują sw e zadania bez p rzygoto­
wania. Koszt tego rodzaju zarzadu nie 
da się dokładnie obliczyć, w  każdym

P ary ż , 16 lutego. (PAT) W  parys­
kich kołach dyplom atycznych budzą 
zainteresow anie rokow ania państw  
Małej E ntenty, które m iały już dopro­
w adzić do pew nych konkretnych re ­
zultatów.

„P aris Soir1- pisze, że M ała E ntenta 
przesiliła już być sp raw ą akadem icką. 
O dtąd za zgoda Polski będzie m ożna 
śmiało poruszać sie m iędzy G dynią i 
Salonikami tui tery torium  sojuszni- 
-zem. * * *

Genewa. 16 lutego. (PAT) W y d arze­
niem dn. w czorajszego był w y irk  dwu 
dniow ych narad  m inistrów  sp raw  za­
gran icznych  M aiej Ententy  Jestica, 
B enesza i Titulescu. W yniki te są na­
stępujące:

T rzej m inistrow ie M ałej E n ten ty  
poddali dokładnem u zbadaniu sy tu a ­
cję polityczną Europy w zw iązku z 
w ydarzeniam i ostatn ich  m iesięcy, przy 
czem  stw ierdzili całkow itą zgodność 
poglądów W  rezultacie ustalono współ 
ne stanow isko w obec w szystk ich  e- 
weritualnośoi.

G łów nym  przedm iotem  narad  mini- 
strpw  było opracow anie paktu o rg a ­
nizacyjnego M alei E ntenty . zgodnie z 
uchw ałą poprzedniej narady  w  Biało- 
grodz-ie M inistrow ie uznali, że konie­
czność organizacji pokoju i rozw inięcia 
stosunków  gospodarczych, w  szczegół 
uości z państw am i E uropy środkow ej,

Mussolini zaprzecza.
Rzym, 16 lutego. (PAT) Na środo- 

wetn posłodzeniu R ady  m inistrów  Mus 
soilini ośw iadczył, żc  pogłoski, om a­
w iane na posiedzeniu kom isu spraw  
zagranicznych francuskiej Izby depu­
tow anych, o  rzekom-em istnieniu soju­
szu w łosko-niem iecko-w ęgiel jakiego, 
są  całkow icie bezpodstaw ne. Gdyby 
pogłoski fce nie b y ły  o m a w ia ć  przez 
w spom nianą komisję, ośw iadczył Mus 
splini, to nie warto byłoby ich demen­
tować.

- - - o - —

razie  jest on bardzo  wielki. W  W ar­
szaw ie np. koszt ten idzie w setki ty ­
sięcy  zło tych. W ydatek  ten  jest zupel 
nie zbędny.

Zarzucano mi — m ówił dalej W ice­
m inister — w  sposób druzgocący, ale 
ty lko pod w zględem  w m alnym , a nie 
pod w zględem  siły  argum entów , że sy 
stem  nadzorczy  przekreśla  istnienie 
sam orządu. Panow ie żądacie, byśm y 
te raz  w  okresie  w ielkiej próby gospo­
darczej, kiedy siły  całej gospodarki 
publicznej m uszą być  skoordynow ane, 
abyśm y  tę  jedność z jednego odpow ie 
dzialnegc cen trum  kierow niczego po­
rzucili.

W  zakończeniu W icem hrste r K orsak 
stw ierdził, że  m ów cy z opozycji w ż a  
dnym  punkcie sw oich zarzutów  nic 
p rz y u c z y li niczego, coby mogło za­
w aży ć  na szali decyzji ustaw odaw czej 
w sposób istotn3r.

znajdzie prace przy
W arszaw-a, 16 lutego. (PAT) W e 

środę dnia 15 bm. odby ło  się pod prze 
w odnictw ein P rem jera  P ry s to ra  posie 
dzenie kom itetu ekonom icznego mini­
strów , na k tórem  przedyskutow ano 
w nioski M inistra Opieki Społecznej w 
spraw ie zatrudnienia bezrobotnych  i 
rozszerzenia robót publicznych. W nio­
sk i te  obejm ują zasad y  organizacji! 1 
specyfikacji ro b ó t p ierw szej serji. ja­
kie R ząd zam ierza uruchom ić z w ie-

narzucają M ałej Entemcie now e obo" 
wiązki.

Szczególnie chodzj o nadanie stosun 
kom przyjaźni i sojuszów , istniejącym  
m iędzy trzem a państw am i sta łe j i o r ­
ganicznej podstaw y. W  tym  celu mi­
nistrow ie .powzięli decy z ję  p rzekszfał 
cenią Małe.i E n ten ty  w  jednolity o rg a  
nizm m iędzynarodow y, o tw a r ty  ew en 
lualnie dla innych państw  na w arun­
kach, k tó re  będą ustalone W; każdym  
poszczególnym  w ypadku.

Pod w zględem  politycznym , dla pod 
kreślenia p rzekształcen ia  M ałej E n­
ten ty  na w spólnotę m iędzynarodow ą o 
w łasnej osobow ości, trzej m inistrow ie 
Postanowili, że w szelkie uk łady  poli­
tyczne każdego z ty ch  państw , wszel 
kie ak ty  jednostronne, zm ieniające o- 
becną sytuację polityczną jednego z j 
krajów  M ałej Ententy , jak  rów nież • 
wszelkie układy gospodarcze, m ające ; 
konsekw encje polityczne, będą o d tąd  I

Warszawa, 16 lutego. (G)
W czorajsze posiedzenie Sejm u obfito 

w al o w  szereg  m om entów , niapoaba- 
w ionych humoru.

P rz y  jednym  z w niosków  o p rz e r­
wanie. dyskusji szczegółow ej, posta­
w ionym  p rzez p rzedstaw iciela  Klubu 
BBW R przem aw iał pos. Dubois, zgła­
szając sprzeciw .

Pos. Dubois: To co Panowie w y p ra ­
w iacie z  tenii kartkam i dla przerw ania 
dyskusji... (W niosek o p rzerw an ie  dys- 
Kusji składa się pisemnie ud kartce.)

Na ław ach BBW R pow staje  w ielka 
w rzaw a . G tos: Co to za sposób mó­
w ienia?

M arszałek  przyw ołu je  p p .  Dubois 
do porządku.

Pos. D ubois: W szystko  to jest o rd y ­
narną  kom edią. (W rzaw a na ław ach  
BBW R.)

M arszalek : P rzyw ołu ję  p a --  do po­
rządku z  zapisaniem  do protokołu.

W czoraj w ieczorem  w  sali Za­
kładu naukow ego im. S trzałkow skie;, 
odbyła się uroczysta  akadem ja, ,.ako 
zakończenie św ięta 15-łeeia b itw y  pod 
Rarańczą.

Na sali zebrali sie legioniści o ra z  li­
cznie p rzybyła  publiczność. W  pierw ­
szych rzędach zasiedli przedstaw iciele 
w ładz z nacz. Kwaśniewskim , jako 
zastępcą W ojew ody na czele, delegaci 
2. i 3. pu łków  piechoty Legionów  oraz 
2. pułku szw oleżerów  rokilnlańskich, 
w reszcie  w ładze  lw ow skiego okręgu 
Zw iązku Legionistów . Na scenie u- 
mieszczouo duży portret M arsz. P ił­
sudskiego, po bokach zaś sz tan d ary  
legionowe.

i Na w stępie ork iestr?  sym foniczna 26 
f p. p. pod batu tą  por. S zyfersa  odegra- 
' ła  szereg  u tw orów . N astępm e prezes

robotach publicznych.
sną br., celem  zatrudnienia bezrobot­
nych w  liczbie kilkudziesięciu ty s ię ­
cy osób.

W  dalszym  ciągu posiedzenia komi­
te t ekonom iczny pow ziął szereg  posła 
now ień dotyczących  w zm ożenia obro­
tu ziem ią, zatw ierdził plan zniżki ta ­
ryf kolejow ych o raz  w ysłuchał sp ra ­
w ozdania M inistra P rzem ysłu  i Han­
dlu z akcji obniżki cen.

— —o

w ym agały  jednom yślnej zgody Rady 
M alej E nten ty . Postanow iono także, 
żc obecne uk łady  polityczne każdego 
z  państw  M ałej E n ten ty  z innemj pau 
stw am i będą stopniow o w  miarę mo­
żności ujednostajniane.

Postanow iono  daiej, że w spólna po 
lityka będzie się k ierow ać ideami, za 
w artem j w  wielkich ak tach  pow ojen­
nych. W reszcie  postanow iono, że trak  
ta ty  sojusznicze m iędzy Rumunią i 
C zechosłow acją, R um unią i Jugosła­
wią, oraz C zechosłow acją i Jugosła­
w ią, k tóre b y ły  przedłużone w roku 
1929 i k tó re  są uzupełnione obecnym  
paktem  zostają przedłużone n a  czas 
nieograniczony.

R ów nież i w  dziedzinie gospodar­
czej pow zięto  szereg  doniosłych de­
cyzji. Podpisanie now ego  układu na­
stąpi w  dniu 16 bm.

N astępna sesja R ady M ałej Ententy 
odbędzie się w  P radze  w maju br.

szkicw icz. Nie m ając w idocznie już 
nic do powiedzenia, a chcąc stać  prze­
pisow o 10 minut na trybunie, nalew a 
w ody do szklanki i pije. PocJ adresem  
nos. A reszkiew icza o d zy w a  sic głos: 
W ylej pan sobie tę w odę lepiej na g ło ­
wę.

W  pew nym  momencie posiedzenia 
przem aw ia pos. R ym ar (Klub Nar.) 
przeciw  w nioskow i o p rzerw anie  d y s­
kusji: „Mam w rażenie, że jesteśm y
p rzy  ustaw ie o  tępieniu szczurów  piż­
m ow ych. P ro testu jem y p rzeciw  niedo­
puszczalnem u ograniczaniu sw obody 
w  uzasadnianiu pop raw ek .*4

P os. Duro ze Stron. Lud. chciał sw ą 
m ow ę czytać.

W icem arszałek C ar: P an ie  pośle, 
nie wolno czy tać  przem ów ienia.

Pos, Duro: JaJs tak sobie trochę mó 
wie, a  trochę czyi tam.

Z w . Legj. r. D em czyński zagaił alta- 
demję, w znosząc o k rzy k  na cześć 
Rzplitei, P . P rezy d en ta  i M arsz. P ił­
sudskiego. O krzyk zebran i pow tórzyli 
w śród dźw ięków  hym nu państw ow e­
go, odegranego p rzez o rk iestrę .

Po zagajeniu prof. K ochanow ski wy 
głosił odczyt o doli legjcm stów  in ter­
now anych  w  M arm arosz-Sziget.
W  części literackiej program u red. B. 
W . Lew icki w ygłosił krótką prelekcję 
o tw órczości poetyckiej Józefa M ącz­
ki, k tórego w iersze recy to w ała  pię­
knie dr. Rolińska i aft. dram . Kiss-Or- 
ski. W  części m uzycznej w ystąp ił Igo 
W eber z g rą  na skrzypcach, chór zaś 
Związku Leg. pod batu tą  por. Szy ­
fersa odśpiew ał: „Hej M adiar pije** i 
„P ieśń  rycerską**. Akademię zakoń 
czy ł M arsz I. B rygady, odegrany 
przez umieszczoną na galerji o rk ie­
s trę  19 p. p.

Debata nad ustawą 
akademicką.

W arszawa, 16 lutego (PAT) P o d  
przew odnictw em  posłanki Jaw orskiej 
w  obecności m inistra W R i O P Jędrzc 
jew icza, w icem inistra ks. Żongołłow i­
cza  o raz  naczelnika W ydziału  Stypiń- 
skiego sejm owa Komisja ośw iatow a 
ob rad o w ała  15 om, w  dalszym  ciągu 
nad projektem  u s taw y  o  szkołach ak a­
demickich. P rzedysku tow ano  artyku ły  
od 15-go do 27-go.

Z narad rozbro eniowych.
Genewa* 16 lutego. (PA T) Na ko­

m isji politycznej konferencji rozb ro je­
niowej, delegacja b ry ty jsk a  p rzedsta­
w iła projekt deklaracji, jaka m iałaby 
być podpisana jednocześnie z  konwen 
cją roz,bro.ien:o\vą. W edle tekstu  de­
klaracji, sygnatarjusze przyjm ują uro­
czyste zapew nienie, że w żadnym  wy 
padku nie uciekną się do- użycia siły 
dla załatw ienia jakiego-kotwrok obecne 
go, lub p rz y s ię g o  sporu m iędzy nimi.

Do projektu tego zgłosił Litw inow 
popraw kę zm ierzającą do rozciągm ęcia 
proponow anego zobow iązania na w szy  
stkie państw a s\v 'a ta .

W icen iarsza 'ek  C ar: P rosiłem  pana, 
aby pan przesta ł czy tać.

Pos. D uro: Nigdy się nie naprzy­
krzam  panu m arszałkow i. P ie rw szy  
raz w  tym  roku w yszed'e,rn na try b u ­
nę i mafii notatki, do k tó rych  zaglą­
dam.

W iccm arsz. C ar: P rzyw ołu ję  mma
do rzeczy i uprzedzam , że odbiorę 
glos.

Pos. Duro. cytując jakiś artykuł, za­
trważa. że chyba tym  razem  m arsza­
łek pozwoli mu to czytać.

W iccm arsz. C ar: Jeżeli pa.n będzie
sobie pozwala} na niestosow ne uw agi 
pod adresem  iib&ńMlka, odbiorę panu 
glos.

•  •  *

Północ... P osłow ie opozycyjni, znu­
żeni bezskuteczną obstrukcja z coraz 
m niejszym  anim uszem  w stępują na 
trybunę. Ł aw y  Opozycji rzedną. Nie­
k tó rzy  zrzekają  się głosu.

W  bufecie sejm ow ym  coraz pełniej. 
P rzy  w szystk ich  stolikach siedzą zna 
żeni członkow ie Izby. P o  kątach w i­
dać posłów , zagłębionych w  fotelach, 
m arzących o  dalekim jeszcze końcu 
posiedzenia.

O bstrukcją, jak kij, ma dwa końce; 
uderza niety.Lko w  tych, przeciwko 
k tó rym  jest sk ierow ana, lecz i w  tych, 
k tó rzy  się nią nieum iejętnie posłu­
gują.

P o  północy pos. Duboi-s zgłosił wnio 
sek  o p rzerw an ie  dyskusji i od rocze­
nie posiedzenia. W niosek ten  upadł. 
Do sortz. 12 w  nocy w ygłoszono 
przem ów ień, w  tem  S tron. Nar. 33, 
S tron , Lud, 22 i PPS. 9.

O godz. 1 min. 10 zakończono dy­
skusję szczegółow ą. O sółem  w ygło­
szono przeszło 80 przem ów ień.

Pakt Małej Ententy.

Kilkadziesiąt tysięcy bezrobotnych

Z środowego posiedzenia Se;mu.
(Telefon cm od nosT£go korespondenta.)

W  dyskusji przem aw ia p rzedstaw i­
ciel S tronnictw a Ludow ego pos. A ra-
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Angielski parlam entaryzm  też jest chory.
Świetny korespondent londyński „Ga­

ze ty  Polskiej"'*  Florjan Sokołów po­
święca jeden z  ostatnich swych listów 
sprawie parlamentaryzmu w Anglji. 
Jest to znakomity przyczynek do zro­
zumienia kr!Jzy su> jak i przeżywa ta 
forma rządzenia się narodów W całym  
świecie. Stąd też przytaczamy korespon­
dencję p. Sokołowa prawie w całości.

..M atka parlam entów  św iata  jest bar 
d.ao stara, liczy około siedm iuset lat. 
P rzeży je  zapew ne .Potomstwo, ale nie 
oszczędziła jej choroba kontynentalna, 
i w  tej tw ierdzy  parlam entaryzm u, i 
w  tej G renadzie szerzy  się za raza . 1 
tutaj rozlegają się g losy, że  jest on 
przeżytkiem , k tó ry  należy usunąć. Za 
raza legnie się naw et w śró d  ortodok­
sów dem okracji. D oszło do tego, że 
często trudno odróżnić ich od faszy­
stów. M niejsza o  paradoksy  Shaw ‘a  i 
W e llsa  k tó rzy  znęcają się naci trad y ­
cjami i w ojują z  całym  św iatem . Mniej 
sza o Sir O sw alda M osicy‘a  niegdyś 
leadera skrajnej opozycji robotnicza], 
k tó ry  p ragnąłby  zostać  angielskim  Mus 
aoliniim. Nie m aja ani żadnego w pływ u 
politycznego. Nie należy rów nież zbyt 
pow ażnie trak to w ać  w ystąp ien ia  p. 
Jam esa M axfona, p rzyw ódcy  niezależ 
nej partii pracy , lew icow ego socjalisty 
i stuprocentow ego dem okraty, k tóry  
ośw iadczy! przed tygodniem , że p rzy j­
dzie czas. k iedy  naród  angielski po­
w ie parlam entow i: „P recz  z  drogi1*.
Dużo w ody przepłynie pod m ostam i 
T am izy zanim spełni się proroctw o P. 
Maxt,ona.

Ale coś jest nie w porządku. -Nawet 
bardzo um iarkow ani politycy i publi­
cyści uderzają na alarm . P arlam ent 
trąc i sw ój au to ry te t, społeczeństw o 
p rzesta ło  się nim interesow ać.

D laczego? Zdaw ało się. że rząd na­
rodow y, niezależny od gry  partyjnej, 
rząd  oparty  na koalicji stronnictw , po­
łoży kres. utyskiw aniom  na dem okra­
cję parlam entarną. S tało  się jednak ina 
czej. Źle jest. gdy parlam ent niema wię 
kszości. ale nie zaw sze dobrze, gdy ią 
ma. i to zbyt w ielką. Choroba bowiem  
tkwi nie w danym  parlam encie, ale w  
parlam entaryzm ie w ogóle. Skompliko­
w ane zadania państw a w spółczesnego 
p rzerosły  jego siły. Z resztą w iększość 
nie zaw sze jest w aru n k o m  rządzenia 
w  Angin. H istoria jej zna gabinety, 
oparte na mniejszościach. P if t miał 
przeciw  sobie o lbrzym ią w iększość 
parlam entu i rządził przeciw  niej. Di- 
sraeii i Lord D erby rów nież byli p re ­
mierami bez w iększości. D w a rgądy

Mac Donalda trzy m ały  się dzięki po­
parciu bądź liiberąjów. bądź konserw a 
ty stów . D ośw iadczenie w ieków , s ta ­

w iając dobro  ogółu Ponad Interesy 
stronnicze w y tw o rzy ło  takie paradok­
s y  parlam entaryzm u angielskiego, k tó­
re  gdzieindziej w yd aw ały b y  się niedo 
nzeoznością. Lord  Paln ierston  o trzy ­
m ał w  r. 1836 piętnaście razy  votum  
nieufności, lord Aberdeen w  r . 1853 — 
trzydzieści razy , gabinet koalicyjny w 
r. 1918— 1922 rów nież niejednokrotnie 
„upadał11 w  głosow aniu, a jednak rzą­
dy  te  u trzym yw ały  się u w ładzy . Dla 
czego? O dpowiedź prosta. His Maje- 
s ty ls G overnm eot m ust be oarried on, 
T ak  ozy inaczej, rząd  Jego Królew­
skiej Mości musi sp raw ow ać swa w ła ­
dzę, bo kraj beiz tego istnieć njy mo­
że. Po zatem, jak pisał Lord Baltoajr, 
ca ły  system  polityczny Anglji oparty  
jest lia społeczeństw ie, tak w  istocie 
sw ej sobdaroem , że m oże sobie bezpio 
czn ię  pozw olić na kłó tnie w ew nętrzne, 
i tak pew ne sw ego unrarkow ania, że 
zgiełk w alk  politajcząyęłj nie zam ąci 
mu siwkoju.

albo niewiele sobłe robi z  głosow ań, 
albo w  razie konfliktu poważniejszego, 
dotyczącego sp raw  pierw szorzędnej 
w agi, odchodzi parlam ent. Rząd odwo 
luje się w ów czas do społeczeństw a I 
zarządza now e w ybory , a, w edług 
zw yczaju, uzyskuje zaw sze sankcję 
królew ską na rozw iązanie parlam entu, 
którą stapow i prerogatyw ę K orony.

O statni k ry zy s francuski św iadczy 
w ym ow nie, że system  angielski jest 
lepszy. 1 n iew ątpliw ie .rewizja p a rla ­
m entaryzm u kontynentalnego Pójdzie 
w tym  kierunku. Czem yż w ięc Angli­
cy sarkają  na sw ój parlam ent?

N aczelny publicysta konserw atyw ne 
go „Sunday T im es14 tw ierdzi, iż stał 
się on podobny do chóru klasycznej 
tragedii greckiej, k tó ry  jest w p raw ­
dzie w yrazem  woli bogów , ąle t r e  ma 
żadnego w p ływ u  na akcję. Najdonio­
ślejsze decyzje zapadają poza nim. 
Zachow ał on tylko pozory w ładzy . Od 
daw nej omnipo-tencji doszedł do impo 
tencji. Po lityką  państw ow a kieruje 
rząd. W szystkie, dom inujące problem y 
m iędzynarodow o, polityczne i gospo-

ko klubem dyskusyjnym . Niema naw et
dostatecznej kontroli nad w ykonaniem  
budżetu, co  stanow i głów ną rac ję  jego 
egzystencji.

P row adzi nieskończenie długie de­
b aty  nad każdą pozycją prelim inarza 
budżetow ego, debaty  zbyteczne, bo 
państw o tak czy inaczej m usi o trzy ­
m ać fundusze na sw oje w y d a tk i ,  ale 
nie jest w łaściw ie w  stanie skontrolo­
w ać, jak te  fundusze są w ydaw ane. 
S tąd jego zanikająca popularność 
w śród społeczeństw a, k tóre zaczyna 
trak to w ać  parlam ent, jaiko h istoryczną 
dekoracje.

Jak  temu zaradzić?  Zło tkwi w  cięż 
kiej m aszynerii i p rzestarzałe j procedu 
rze parlam entu, \y braku  kompetencji 
posłów , pow ołanych do decydow ania
0 spraw ach, na k tórych się nie znają. 
Aby sprostać  now oczesnej technice 
rządzenia  i specjalizacji ljęzuych ga­
łęzi gospodarki państw ow ej, parlam ent 
winien zrzec się dobrowolnie części 
swoich praw , k tórych  i tak efektywnie 
nie w ykonuje, p rzekazując je kom i­
sjom ekspertów . Niech robi n u r ej, ale 
lepiej. W tedy  podniesie się jego au to­
ry te t i nabierze w arto śc i poparcie mo 
rabie, iakie daje on rządow i.

Ópiuje tego rodzaju, .zalecające sui 
generis debacie parlam entaryzm u zna 
leźć m ożna często w  rozw ażaniach pu 
blicystów  angielskich um iarkow anego 
kierunku. Nie chcą oni burzyć parla­
m entaryzm , ale pragną go zreform o­
w ać i zm odernizow ać, b y  za raza  an ty  
parlam entarna nie szerzy ła  się  dalej.

Jeden z nich w y raz ił się, ż ę  istmeją 
dw ie m etody rozw iązyw ania w szy st­
kich spraw  politycznych: Uczenie głów
1 rozbijanie głów . Jest i on. mimo w szy  
stko, zwolennikiem  p ierw szej m etody. 
Ale, jak w y k aza ło  dośw iadczenie, sa­
ma ary tm etyka dem okratyczna nie da 
je  dobrych rezultatów . W ątpliw e ró ­
wnież, c zy  druga m etoda będzie kie­
dykolw iek w  Anglji p rz y ję tą , T rzeba 
w ięc znaleźć jakąś trzecią: m etodę 
uczciw szego u św iad am ian a  gtyyw ł 
ich selekcji. P o  tej Linii zdążają w ysiłk i 
reform atorów  najstarszego parlam en­
taryzm u na św iece* k tó rzy  choieliby 
worowadizić w iosenne pow iew y ' do 
średniow iecznych k o ry ta rz y  W esi- 
m insteru11.

S za n u je s z  zd r o w ie , c za s i p ie n ią ­
d ze , p o d ró żu ją c , w y s y ła ją c  l is ty  
&  &  i  lo io a ry  sa m o lo ta m i. &  &  
I n fo r m a c ie  i  b i l e t y ; Del, 4 6 -7 1

i  2 9 - 3 6  i  b iu ra  p o d r ó ż y .

Jeśli w e Francji parlam ent nie zga- j darcze  ro zstrzy g an e  są p o za  parla- 
dza się z rządem, rząd odchodzi. Jeśli i m entem . lub w  najlepszym  \vy- 
w y" a dek taki zdarza s ;e w  Anglii, rząd ’ Padiku jest on w  stosunku do nich tyl-

Po expose p. Ministra Józefa Becka.

P. Minister Spraw Zagr. Józef Beck wygłosił w  kornisS sejmowej do spraw  zagra­
nicznych obszerne expose o aktualnej sytuacji międzynarodowej. Na zdjęciu na- 
szem widzimy p. Ministra Beoka w  chwile po wygłoszeniu przez niego expose. Po 
lewej ręce p. Ministra stoi prezes Klubu parlamentarnego BBWR. pik. Sławek, po 

prawej p. marszałek Sejmu Świtatski i  p. Wicemin. Spraw Zagr. Szerribek.

MARJAN W O JTO W IC Z.

Wszechświat skończony
czy nieskończsny?

P rzedosta tn i odczyt P. doc. d ra  I 
Rybki Eugeniusza ząst. .pirof. i luero- | 
w nika Insty tu tu  Astronom icznego U j 
J. K. w prow adził bardzo  licznie zebra 
nych w  sali Muzeum Przem ysłu  A rty­
stycznego słuchaczy  w  olbrzym i św iat 
gw iazd, odkryw aiac przed, obecnym i 
coraz daisze i coraz bardziej tajem ni­
cze przestrzen ie  W szechśw iata.

Niezliczona pozornie ilość gw iazd 
dostępnych nieuzbrojonem u oku ludz­
kiemu na obu półkulach nieba, nie prze 
w yższa 6000 i okazała się bardzo ła t­
w ą do przeliczania.

Skrom na ia liczba rośnie jednak b ar 
dzo szybko w  m a rę  stosow ania coraz 
4o silniejszych narzędzi optycznych.

Już zw yk ła  lo rnetka połow a zw ię­
ksza nam  liczbę gwiazcl do 50.000, zaś 
ogrom ny reflektor obserw atorium  na 
Mt W ilson o średn icy  2 i pól m etra 
podnosi tę liczbę do wielu m iliardów .

G w iazdy różnią się m iędzy sobą 
blaskiem czyli tak zw ana w ielkością, 
barw ą i rodzajem  blasku. Najjaśniejsze' 
gw iazdy  należą do 1-ei w ielkości, naj­

słabsze w idzialne golem  okiem  do wici 
kości 6-ej. Ogrom ne lunety pozw alają 
nam widzieć gw iazdy naw et 13-ej wie! 
kości, zaś klisza fotograficzna pozwala 
nam sięgnąć naw et do w ielkości 23-ej.

Nie w szystk ie  gw iazdy św iecą s ła ­
bo dlatego, że są m ałe; rraodwrót 
przew ażnie gwiaz-dy m ałe w ydają  się 
(■akiami z  pow odu olbrzym ich odle­
głości, jakie nas od nich oddzielają. 
Odległości te  są tak  wielkie, że ni© \vy 
rażapjy  ich w  kilom etrach ale w  la­
tach św ietlnych, to znaczy  w  takich 
odległościach, k tó re  przebiega p ro ­
mień św ietlny, ten najszybszy go trec 
przestrzeni, pędzący  z szybkością
300.000 km. na sekundę, w  czasie je­
dnego toku . Najbliższa gw iazda jest 
odległa o-d nas •okrągło o 4 lata św ietl­
ne. Znamy gwiazdy', odlegle od nas o 
tysiące lat ŚAvietlnych i zbiorow iska 
gwiazd, od k tórych promień św ietlny 
w ęd ru ę  do nas orzez ca łe  mil,tony lat. 
T o  oo w idzim y dzishii byto  przed mil­
ionami lat — jak jest dzisdai dow iem y 
się. znow u ,po m ilionach l a t  Każda

gw iazda jest słońcem  gorejącem  na pu 
styn i W szechśw iata, ale słońca tę m a­
ją rozm aitą tem peraturę, rozm aitą gę­
stość m aterii, z  k tórej są  zbudow ane, 
rozm aity  w iek  sw ego istnienia i różne 
średnicę sw ych  globów. T em peratury  
pow ierzchni gw iazd  w ahają się w  gra 
nicach od 1500—35.000 stopni. Jeszcze 
w yższo  tem peratu ry  i ciśnienia panu­
ją w e w nętrzu  gw iazd, co powoduje 
ogrom ną nieraz gęstość m aterii gw iaz­
dow ej. Skupienie tej m aterii byw a zno 
w.u bardzo różne. Znam y gw iazdy  ta­
kie, jak A ntares o gęstości 40C0 razy  
m niejszej od gęstości naszego powie­
trza, ale znam y też gw iazdy takie jak 
Sigma Eridaui, której m aterja jest sku­
piona bardziej niż żelazo lub ołów. 
N aparstek  w ypełn iony  m ateria  tej 
gw iazdy  w aży łby  przeszło 128 kg.

Nie w szystk ie gw iazdy św ieca sta ­
łym  blaskiem ; bardzo dużo jest gw iazd 
tak zw anych zm iennych i to nie dla­
tego, że  zak ry w a  je  chwilam i ich cie­
m niejszy tow arzysz, jak to  jest w  w y­
padku Algo la, ale zm ienność blasku 
w iąże się ze zm ianam i fizycznemi za- 
chodzącem i w e w nętrzu  gw iazdy. 
Znam y gw iazdy pojaw iające się nagle 
trew iadom o skąd iako tak zw ane .,gwia 
zdy now e11, co każe przypuszczać, że 
gw iazda o m ałym  stosunkow o blasku 
doznaje naglosa podw yższenia teanpe-

stro fą  w jej w nętrzu . Być może, ż* 
jest nieuniknionym losem każdej gwia  
zdy dojść kiedyś do takiego stanu nie 
rów now agi, że  rew olucyjny w y  bud 
staje się  koniecznością i k to  wie, ozj 
los taki nic grozi .również naszerm 
Stoócu — co  sta łoby  się zagładą ziemi 
która uległaby w  tym wypadku na 
tyclim iastow crnu spaleniu na  rozżarz: 
»y gaz. Z gw iazd zm iennych najcie 
kaw sze dla astronom a są tak zwaw 
Cefeidy, są one bowiem  pew nego ro 
dizaiu latarniam i o  znanej sile św ietnej 
M arynarz  p łynący w  nocy na morzu 
gdy  spostrzeże św iatło  znanej mu la 
lam i m orskiej potrafi ocenić odlegloh 
jaka go od niej dzieli.Podobnieas+ronon 

ocenia z  blasku pozornego jednej 
Cefeid jej odległość, znając skąd iną< 
jej jasność praw dziw ą.

Um iejętność obliczania, odległość 
gw iazd i zw iększenie rozm iarów  na 
•szych lunet pozw oliły nom zorjenlo 
\yać się w  ogrom nym  św iecie gwiazd 
znaleść jego k sz ta łt i rozm iary  prze 
strzepne. Upiększająca nasze niebo le 
nie w spaniała D roga M leczna okazał: 
Się g igantycznym  zbiorem  gw iazd, tt 
wla/nio najbardziej zgęszczonym . M 
in;a rę  oddalania się od Drogi Mleczne 
ilość gwiazd przypadającytih  na p© 
wien obszar nieba, coraz bardzie# ma-
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Piątek
Konstancji 

Jutro: Symeona

Wschód słońca 6’49 
Zachód słońca 16 52

P. Wojewoda Bel Ina- Prażmowski
objął urzędowanie.

Walasiewiczówna na lodzie

P. w ojew oda lw ow ski W ładysław  
Belina - P rażm ow ski objął w czoraj u- 
rzębow anie i o godzinie 9 p rzy ją ł na­
czelników  w ydziałów  w ojew ództw a.

Posłuchania udzielać będzie p. W oje­
w oda w poniedziałki i piątki od godz. 
12— 14.

TEATR WIELKI. '
Czwartek. 16 lutego. godz. 7‘30 „Zbój­

cy". Abon. nr. 7.
Piątek. 17 lutego, sodz. 7.30 „Tannh&n- 

ser“ (po raz ostami).
Sobota. 18 lutego, godz. 3.30 „Olimpia". 

— Godz. 7.30 „Mademoisselle". Abou. 7.
Niedziela, 19 lutego, godz. 3.30 „Zbój­

cy". Abon. 7. — Godz. 7.30 „Faust'* (wy­
stęp Agostino Casavecchi).

TEATR ROZMAITOŚCI.
Czwartek, 16 lutego, godz. 7‘30 przed­

stawienie zakupione. „Mademoisetle".
Piątek, 17 lutego, godz. 730 „Made- 

rnoiseile". Abon. 7.
Sobota, 18 lutego, godz. 7.30 Gościnny 

występ Leona Wyrwiicza w swoim reper­
tuarze.

Niedziela, 19 iutego, godz. 3.30 „Made- 
motselle". Abon. 7. — Godz. 7.30 Gościn­
ny w ys.ęp Leona W yrwicza znakomitego 
humorysty.

SALA COLOSSEUM. Film „Na pary- j 
skim dworcu". Rewja „Aoh te cyganki". j

Zaczątek Parku Narodowego
w Tatrach.

G eneralna dyrekcja lasów  państw o­
w ych naby ła  z licytacji m ajątek Mu- 
rza-iSichia nad Dunajcem  pod Zakopa­
nem, k tó ry  obejmuje obszar 900 ha la­
sów . stanow iących dotychczas w ła­
sność P. Uznańskiego. O bszar ten n a ­
b y ty  zosta ł za  cenę 700 tysięcy zło­
tych. W sku tek  p ro testu  w ierzycieli p. 
Uznańskiego, k tórych  pretensje finan­
sow e nie zosta ły  tą sum ą zaspokojone, 
sp raw a  form alnego objęcia tego obsza 
ru pod zarząd  państw ow y w ym agać 
będzie p rzeprow adzen ia  szeregu for­
m alności sądow ych.

W ładze państw ow e zdecydow ały  .się

! na nabycie tego m ajątku z licytacji 
pod w pływ em  nacisku ze s tro n y  o r­
ganizacji naukow ych, państw ow ej ra ­
dy ochrony p rzyrody  i wielu podo­
bnych insty tucyj, k tóre  p ro testow ały  
przeciw ko dew astow aniu  iasów  przez 
poprzedniego ich w łaściciela. Z chwilą 
objęcia m ajątku przez generalną dy­
rekcję lasów, obszar ten będzie w łą­
czony do przyszłego  parku  p rzy ro d y  
w T atrach , k tó ry  po stronie polskiej 
objąć ma obszar p rzeszło  20.000 ha, 
zaś po stronie czeskosłowaokiej — 
30.000 ha.

 o------

KINOTEATRY.
ADRIA: „W ulkan śmiechu".
A PO LLO : „Rom eo i Julcia Sp. z ogr.

odp.“.
ATLANTIC: „A riana"
CASINO: „Czenip".
CHIM ERA: „Teodozja-Sebastopol". 
GRAŻYNA: „Pieśń nocy".
KOPERNIK: „Rajski otak". 
MARYS5*EŃKA: „Rajski ptak".
OAZA: „Ognisfep" o raz  rew ja. 
PAŁACE: „Z łotow łosy sen".
PA N i „Zungu*4*
PASAŻ: ,/W otchłani M órz" oraz 

„R ycerz  m roku".
PRO M IEŃ : „Droga do raju".
R A J: „Hotel studentów ".
STY LO W E: „Upiór P a ry ż a "  oraz

rew ja „C zy ty  mnie kochasz".
Ś W IT : „P ieśń o atam anie
UCIECHA: „Plan W " o ra  z rew ia. 

 o------

Oziś w piątek koncert Imre Ungara. 
Mała ilość biletów do nabycia w magazy- , 
nie nut Seyiartha.

— Teatr Rozmaitości. .Madeinoiselle" 
.wierna sztuka J. Deyala grana będzie 
Iziś w Teatrze Rozmaitości. Autor wpro- 
vadza. nas w środowisko nieco grotesko­
we na pozór, przejaskrawiając celowo sto 
iuJiki. panujące dziś w niejednym domu 
mgatej burżuazji. Krzyk niewypełnionego j 
nacierzyństwa. wstrząsający organizmem j 
luchowym skazanej na bezpłodność isto- i

ty, jest potężnym peanem na cześć ży ­
wiołu, którym  trwa i rozwija się ludz­
kość. Kometja Devala grana jest znako­
micie pod sprężystą, wydobywającą wszel 
kie nuaiise sztuki reżyserią J. Warneckie- 
go. Główne role grają: W. Jakubińska, J. 
Kossocka, H. Krzywicka, J. Chodecki, J 
Kordowski, J. Machalski, W. Więckowski 
i K. Lewicki. — Abonament nr. 7. Bilety 
do nabycia w kasach Teatrów Miejskich 
oraz w kasie biura ABO, Rutowskiego 2 
firma Anoda, teł. 26-56. — Jutro w sobotę 
grana będzie „Madeinoiselle" wyjątkowo 
w Teatrze Wielkim.

— Jedyne przedstawienie „Olimpii" Mol 
nara w Teatrze Wielkim. Znakomita sztu­
ka Fr. Molnara pt. „Olimpia" grana bę- 
dzi.e jutro w sobotę o god2. 3.30 popoł. w 
Teatrze Wielkim. Przedstawienie to od­
będzie się staraniem komitetu, którego 
celem jest udzielenie pomocy doraźnej by­
łemu dyrektorowi Teatrów  Miejskich Lu­
dwikowi Czarnowskiemu, złożonemu cięż­
ką chorobą, a pozostającemu w ciężkiem 
położeniu materjalncin. Zasłużony dyrek­
tor teatru, człowiek, który ukochał Lwów, 
poświęcając mu najpiękniejsze lata pracy 
artystycznej jest kochany przez w szyst­
kich Lwowian. Z wszelką pewnością więc 
publiczność zjawi się tłumnie na jutrzej- 
Szem przedstawieniu. Przedsprzedażą bile 
tów zajmują się członkowie komitetu oraz 
kasy Teatru Wielkiego. Ceny normalne.

— Niedzielne popoludnlówkr w Teatrach 
Miejskich. Teatr Wielki daje o godz. 3.30 
popot. monumentalne arcydzieło Fr. Schil­
lera „Zbójcy". Ceny najniższe. Od 40 gr. 
do 3.50 zł. Abon. nr. 7. — Teatr Rozmai­
tości daje o godz. 3.30 popoł. znakomitą 
komedię Devaia pt. „MademoLselle . Ceny 
zniżone. Od 80 gr. do 4.50 zł. Abon. nr. 7.

— I.eon W yrwicz, najznakomitszy pol­
ski humorysta, pełen wrodzonego poczu­
cia komizmu — ukaże się wc Lwowie w

K Teatrze Rozmaitości w dniu 18 (sobota) i 
19 (niedziela) lutego o godz. 7.30 wiecz. 
w swych niezapomnianych monologach. 
Na całość złożą się: „Mam lat 97“, „Ope­
ra", „Jestem współwłaścicielem" i inne.

— Dziś po raz ostatni „Tannhauser". W 
dniu dzisiejszym odbędzie się ostatnie 
przedstawienie opery „Tannhauser". Wy­
stawianej z wielkim pietyzmem przez 0 - 
perę Lwowską z okazji 50-lecia śmierci 
Ryszarda - Wagnera. Środowa premjera 
„Tannhanscra" została przyjęta entuzja­
stycznie przez całą publiczność i przedsta 
wioieli prasy. Z tego więc powodu należy 
korzystać z dzisiejszego przedstawienia i 
wybrać się do Teatru Wielkiego na „Tanu 
hausera". Ceny miejsc zniżone od 45 gr. 
do 5.20 zł.

— Gościnny występ słynnego śpiewaka 
włoskiego. W najbliższą niedzielę wystąpi 
Agostino Casayeccbi pierwszy liryczny te 
nor słynnej opery La Scala w Mediolanie, 
który śpiewać będzie tytułową partie w 
operze „Faust". W ystęp tego śpiewaka 
cieszy się olbrzymiem zainteresowaniem 
w naszem mieście, czego najlepszym do­
wodem jest wielka ilość zakupionych bi­
letów. Ze względu na niesłychanie wyso­
kie koszta związane z sprowadzeniem śpię 
waika tej miary co Agostino Casayecchi 
ceny nticjsc zostają nieco podwyższone ti. 
od 1 zł. do 10 zł. Przedsprzedaż w  kasie 
Teatru Wielkiego i w Małop. Ajencji Re­
klamowej, ul. Chorążczyzny 7.

— Z Tow arzystwa Przyjaciół Sztuk Pie 
knych wc Lwowie. (Gmach Muzeum Prze 
mysłowego, wejście od ul. Dzieduszyckich 
1. 1). o tw arta  w pierwszych dniach bm. 
w  Salonach Tow arzystw a w ystaw a po­
śmiertna prac śp. Kirchner Józefiny i śp. 
Rynkowskiego Tadeusza spotkała się z 
wielkiem uznaniem tak ze strony zwieclza-

eje. O kazało się, że w szystk ie  gw ia- 
:dy, k tóre  w idzim y golem  okiem tw o- 
zą jedno skupienie otaczające nasze
ikmee.

Skupienie to. nazyw ane Układem  
.okalnym , należy do całości okazują- 
:ej się nam  jako D roga M leczna. Śro- 
tok U kładu Lokalnego odległy jest od 
i Jońca o 290 lat św ietlnych, zaś śro- 
ek układu Drogi M lecznej ;ak zw anej 
■Vielkiej G alaktyki odległy jest od nas
i 5U.000 lat św ietlnych.

C ały  układ W ielkiej G alaktyki obra 
a Sie dookoła sw ego środka. Nasz 
Jkład Lokalny w /a  z ze S łońcem  obie- 
;a ten środek raz  na 200 milion ów lat.

Takich D róg M lecznych, poza nasza 
nam y bardzo wiele, a poniew aż leża 
nie zdała jedna od drugiej noszą na­
w ę  W ysp W szechśw iata.

Częściej nazyw am y je dzisiaj M gła­
wicami Spiralnem i o-d kształtu  w jakim 
c z  ziemi w idzim y.

Nabliższą z  m gław ic spiralnych jest 
ibccnie W ielka M gław ica w  gw iazdo­
zbiorze Androm edy, w idzialna naw et 
tolem okiem, odległa od nas o 900.000 
ar świetlnych.

Najdalszą znana dziś m gław ica spi- 
■alna znajduje sie w  odległości 140 
utljonów la t św ietlnych od Słońca.

[W kuli k tó ra  m ożem y  za k re ś lić

tym  promieniem, obejm ujący sobą cały 
znany  obecnie W szechśw iat znajduje się 
około 2  miliony m gław ic spiralnych, 
przyczepi jedna od drugiej odległa jest 
mniej w ięcej o  2 miliomy lat świetlnych.

P e  bliższeim zbadaniu okazało się, 
żc  każda m gław ica spiralna jest sam a 
dla siebie całym  św iatem  wielu milio­
nów  słońc i że  n  i ozem nie różni się od 
tego  zbiorow iska gw iazd, jakie w idzi­
my w  D rodze Mlecznej.

N asuw ają się .pytania następujące:
C zy oprócz tych dw u milionów 

m gław ic spiralnych nie ma już nic 
w ięcej?

C zy W szechśw iat kończy się na 
nich?

Czy też  może rozciąga się on bez 
kresu?

C zytelnikow i nie przyzw yczajonem u 
do m yślenia kategoriam i iiiatem atycz- 
nemi teorii w zględności, trudno będzie 
zrozum ieć, że pow iedzenie: „W szech­
św ia t m gław ic unosi się w  przestrzeni 
pustej po za nimi" nie ma żadnego 
sensu.

P rzestrzeń  bowiem może być tylko 
tam, gdzie je s t m ateria — po za ma­
terią, w arunkującą istnienie p rzestrze­
ni i czasu, niema ani czasu, ani prze­
strzeni.

P y tan ie  iwiec. ozy W szechśw iat jest

skończony, jest rów now ażne pytaniu, 
czy  p rzestrzeń  jest ograniczoną.

T eoria w zględności dała na to  P y ta ­
nie odpow iedź tw ierdzącą i podała na 
w et -wzór, pozw alający nam  obliczyć 
prom ień W szechśw iata, podobnie lak 
obliczam y np. prom ień kuli ziem skiej.

Ale z teorii w zględności w yniknęły  
dw ie dalsze konsekw encje budów y 
W szechśw iata.

Jedna z nich p row adziła  d o  W szech­
św ia ta  pustego, pozbaw ionego m aterii, 
ale rozszerzającego się jak  nadym ana 
od  w ew n ątrz  bańka m ydlana, druga 
p row adziła  do W szechśw iata pełnego 
m aterii i s ta łeg o  w  sw ych rozm iarach. 
.O bserw acje astronom iczne św iadczyły  
jednak, że ani pierw szy, ani drugi 
W szechśw iat nie istnieje napraw dę.

Stw ierdzono bowiem  fakt zadziw ia­
jący. że odległe m gław ice uciekają 
w szystk ie  od nas i to z tem w iększą 
prędkością, im w iększą jest odległość 
dzieląca iujs od nich.

Ton fakt stw ierdzony obserw acyjnie 
zaniepokoił pow ażnie astronom ów , w y  
nikato bowiem  z  niego, że W szech­
św iat. chociaż nie jest pusty  rozszerza 
sie. pęcznieje, w b rew  pierw szej i dru­
giej konsekw encji teorii względności'. 
Fakt ten  wyjaśnia do pewnego stop­
nia teoria belgijskiego uczonego ks.

W ub. niedzielę rozpoczęty się na jeziorze 
Katnioiikowskiein zawody pań i panów 

w  jeździć Szybkiej na lodzie. W biegach 
pan startow ała Walasiewiczówna. osiąga­
jąc wyniki słabe, co tłumaczy fakt, że zna 
k-omita nasza lekkoatletka miata po raz 
pierwszy łyżwy na nogach w sezonie bie 
żacy ni. Zupełny brak treningu tłumaczy 
jej dość słaba formę. Styl i technika, za 
prezentowane przez Walasiewiczówne wy 

padły doskonale.

.iącej ja publiczności, jak i fachowej kry­
tyki. Dalszym dowodem jest bardzo silna 
frekwencja zwiedzających — dotychczas 
wystawę tę zwiedziło iuż kilkaset osób, 
co w dzisiejszych czasach jest naprawdę 
niebyłe jakim rekordem — przytem kilka 
obrazów zakupiono do zbiorów pryw a­
tnych, kilka jest w pertraktacji. W ystawa 
naprawdę godną jest zwiedzenia, bo stoi 
stosunkowo na bardzo wysokim poziomic 
i zarazem iest ostatnim większym publi­
cznym pokazem prac zmarłych, a zaszczy 
tnie znanych artystów . W ystaw a otw arąj 
jest codziennie od godz. 10-tcj do 15-tej 
pop.

— Oddział Lwowski Polsk. StOw. Kobiet 
zwyższem wykształceniem zawiadamia, 
żc zebranie z odczytem p. A. Kowalskie; 
p. t . : „Człowiek nieuprzedzony patrzy na 
świat'* odbędzie się w sobotę dn. 18 iute­
go b. r„ o godz. 1S w sali czasopism Bi­
blioteki Uniwersyteckiej, ul. Mochnackie­
go 5, I. p.

— Siia atrakcyjna Francji. Odczyt pod 
tym tytułem wygłosi w dniu 20 lutego 
(poniedziałek) o godzinie 18-tei (6-tej po 
południu) w wielkiej sali izby Pnzem. -

Lem aitreta, dopuszczająca istnienie 
n ieskończenie w ielu rozw iązań  ró w ­
nań teorii w zględności — a w ięc nie­
skończenie w ieje sposobów  tłum acze­
nia budow y W szechśw iata.

W  każdym  razie, jeżeli n aw e t przy j 
m iem y. że  W szechśw iat iest skończo­
ny'. nie po trafim y dać ścisłej odpow ie­
dzi n ą . py tan ie  co do  jego w ielkości — 
rośnie on ciąg le i to  bardzo  szybko, 
n iek tó re  bow iem  mgławice* uciekają od 
nas z  szybkością 24.000 km . na sekun­
dę.

Nauka nie rozstrzygnęła  w ięc jesz­
cze  ostatecznie sp raw y  skończomości 
w zględnie «nieskończoności W szech­
św ia ta  i praw dopodobnie dość długo 
jeszcze będziem y. musieli czekać na to  
rozstrzygnięcie.

Ną tych rozw ażaniach’ zam knął do­
skonały  prelegent cykl swoich odczy­
tów  popularnych z  dziedziny astrono­
mii. W obec ogrom nego pow odzenia 
cylklu m ożna m ieć nadzieję, ż e  Za­
rząd  Odldzjąłu Lw ow skiego Polskiego 
T ow arzy stw a P rzy jac ió ł Astronomii po 
s ta ra  się P rzy  sposobności u rz ą d z ić  
drag i podobny cykl p rzedstaw iający  
nam  W szechśw iat w  soosób bardzie; 
m oże szczegółow y.
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Rozmiary mieszkań służbowych

Handl. we Lwowie, ul. Akademicka 17, 
redaktor dr. Włodzimierz Jampolski. Bo­
dzie to V. z cyklu odczytów urządzonego 
przez Polsko - Francuską Izbę Handlową 
we Lwowie dla pogłębienia polsko -  fran­
cuskich związków kulturalnych. W stęp 50 
gr., dla studentów 25 gr.

— Raut reprezentacyjny Związkn Strze 
Jeckiego. Tegoroczny raut-bal w najbliż-

jszą sobotę w  salach Strzelnicy miejskiej 
przy ul. Kurkowej zapowiada się nader 
okazale. P race wszystkich sekcji dobiega­
ją końca. Dekorowanie sal po# kierowni- 

: ctwem prof. Przybylskiej i p. Onyszkie­
wicza jest w  pełnym toku. Chór Erjana 
; pp. artyści Rejcham. Strachocki i Wiesz­
czek uzgodnili już swoje programy. Cały 
legion' oficerów i akademików przyrzekli, 
że żadna panna, naw et w  wieku balza- 
kowskiim, „pietruszkować" nie będzie. 
Sprzedaż biletów rozpoczęła się dziś w 
Liceum Handlowem. pl. Strzelecki 1. S, w 
dniu balu na Strzelnicy miejskiej od godz.
10—13 w  południe i od godz. 17 Fez 
przerwy.

— PoZnai nasze miasto. Związek Nau­
czycielstwa Polskiego urządza w niedzielę 
dnia 19 lutego br. zwiedzanie muzeum im. 
!>je'duszyckich (dział przyrodniczy). P ro ­
wadzi p. dyr. dr. Kinel. Punkt zborny 
przy ul. Rutowskiego przed muzeum o 
godz. 10 rano.

— Polskie Tow. Ekonomiczne zaprasza 
na odczyt pt. „Sprawa funduszu drogowe­
go", który wygłosi dyr. Jan Amictó. Po 
odczycie odbędzie się dyskusja, w  której 
udział brać mogą w szyscy członkowie 
Towarzystwa. Odczyt odbędzie się dnia 
18-go fcm. o godz. 18-ej w  wielkiej sali 
posiedzeń Izby Przemysłowo-Handlowej 
we Lwowie, ul. Akademicka 17, I.

— Wycieczki narciarskie. Nowo założo­
na Sekcja Narciarska Oddziału Lwowskie­
go Polskiego Tow. Tatrzańskiego urządza 
w  związku z pociągiem „liarty-brydż" sze 
reg wycieczek narciarskich w  okolice 
Sławska, Lawocznego, Beskidu i W ołow­
ca (po stronie czeskiej). Inicjatywa Sekcji 
jest tembardziej na czasie, żc Dyrekcja 
Kolei przestała się zajmować organizacją 
wycieczek, nie będzie w  przyszłości da­
wać swoich przewodników i ograniczy sie 
wyłącznie do przewozu narciarzy. Szero­
kie zatem masy zwolenników „królew­
skiego sportu" będą inialy możność sko­
rzystać z pomocy wytrawnych przewo­
dników Sekcji Narc. PTT. Szczegółowy 
program wycieczek, oraz listy zgłoszeń 
wyłożone są w  biurach „Orbis" pl. Ma­
riacki 8 i „Wagons-Lits", oraz w  lokalu 
Tow arzystw a pl. Mariacki 4, III. p. (Ho­
tel Europejski) codziennie od godz. 18—19.
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— Najmilszy w ieczór sezonu kar­
naw ałow ego przeżyje nasze  m iasto 
dopiero w  sobotę 25 lutego br. Będzie 
ufni n iew ątpliw ie R eduta Dziennika­
rzy, k tó rą  w  pięknych salach „C yga­
nerii" (hotelu K rakow skiego) urządza 
na zakończenie i ukoronow anie karna 
w ału S yndykat D zien n ik a rzy  L w ow ­
skich. Jak  w szystk ie  im prezy S yndy­
katu, a szczególnie reduta zeszłoroczr 
na, będzie i ten w ieczór m askow y  
a trakcją  m iasta i skupi elitę oby w ate l­
stw a Lw ow a. Dwie o rk iestry  jazzow e, 
w ybór królow ych reduty , prem iow a­
nie m asek, upominki dla pań, a  nade- 
w szystko  doskonały dobór to w a rz y ­
stw a w  nastro jow ej atm osferze św ie­
tnie adaptow anych  sal „C yganerii" i 
p ią trow ych sal Hotelu K rakow skiego, 
zapew niają Reducie D ziennikarzy nie­
w ątpliw ie św ietne pow odzenie. W y­
syłka zaproszeń rozpocznie się w  
dniach najbliższych.

— W  spraw ie  zam ku w  Olesku, Na 
posiedzeniu W ydiziatu T ow arzystw a 
O rieki nad zabytkam i sztuki i ku ltury  
w e L w ow ie z  dnia 10 bm. złożyli spr-a 
w ozdanie dw aj delegaci, k tó rzy  w  ! 
imieniu T -w ą udali się do O leska i, 
zw iedziw szy dokładnie zam ek, przed­
stawili jego stan  obecny. W ydział To­
w arzystw a , po w ysłuchaniu sp raw o­
zdania i szczegółow ych w yjaśnień de­
legatów, popartych licznemu zdjęciami 
fotograficznemu uchw alił ogłosić osob 
no szczegółow e spraw ozdanie.

Wybryki młodocianych 
komun s:ów.

W czoraj o  godz. .12.30 zebrała  się 
w pobliżu kościoła Św . Elżbiety grupa 
frdodocianych kom unistów, złożona z 
około 20 osób, k tó re  w śród  okrzyków  
an typaństw ow ych  rozrzuciły  ulotki. 
Na widok posterunkow ych komuniści 
uciekli.

Policja a resz to w ała  trzech uczestni­
ków dem onstracji, a  to b. ucznia gim­
nazjalnego A braham a Zwaisa. M orgen- 
sternówinę P eńkę oraz Henię Lew itas, 
słuchaczkę Uniw. ,J. K. w e  Lw ow ie.

dla urzędników podległych
M inister W . R. i O. P . w ydał osta­

tnio szereg  zarządzeń, m ających duże 
znaczenie dla uregulow ania kw estii 
m ieszkań służbow ych także na terenie 
M ałopolski W schodniej. Zarządzenie 
określa dokładnie w ysokość pow ierz­
chni mieszkań służbow ych w  sbosunku 
do stanow iska zajm ow anego przez 
funkcjonariuszy, podlegających ipowyż 
szem u m inistrow i.

I tak  kura to r okręgu szkolnego ma 
praw o do m ieszkania służbow ego o 
m aksym alnej pow ierzchni użytkow ej 
200 m* tj. 6 pokoji z  kuchnią i p rzyna- 
leżn ościami.

D yrek to row ie szkół średnich ogólno 
kształcących, zakładów  kształcenia na 
nauczycieli szkół pow szechnych, szkół 
zaw odow ych, arty stycznych , archi­
wum. m uzeum  i bibliotek państw,o-

jak na  zgrom adzeniach oraz w  cer­
kw iach, a  sk ierow ana przeciw  kupo­
w aniu w y robów  monopoli państw o­
wych.

O akcji bojkotow ej donoszą z pow. 
jaw orow skiego, że naw et księża grec- 
ko-katoilicey w zy w ają  ludność do za­
niechania konsumpcji tytoniu, soli 1 
wódki. W  tyim sam ym  kierunku dzia­
łają rów nież ag ita torzy  w  pow iatach

Podobnie jak w  każdem  innem spo­
łeczeństw ie pow ojennem  zagadnienie 
m łodzieży w ysuw a się na czoło pier­
w szoplanow ych kw esty j ukraińskich. 
Spraw ie tej szczególnie wielo miejsca 
pośw ięca o rg an  świętojurslci „M eta" 
(artyku ł w stępny  z  przedostatniego 
numeru o raz  a rty k u ły  w nikliw ego pu­
blicysty Kuczabskiego) i „Nowa Zo* 
rja“.

W  ostatn im  num erze tego ostatniego 
pisma czy tam y zasadniczy artyku ł 
p. t. „Społeczeństw o a młodzież".

„W  przeciągu ostatn ich  lat — pisze 
„N. Z.“ — m łodzież kilka ra z y  dała 
znać o  sobie. P rzedew szystk iem  sw o ­
im udziałem  w  w ypadkach, k tóre  w 
następstw ie d a ły  nam  pacyfikację. 
Dalej sw ojem i głośnem i w ystępam i na 
zebraniach „Rldnej Szkoły", „P ro - 

I św ity" i „T ow arzystw a  P rzy jac ió ł 
O św iaty", w reszcie innemi nowszem* 
swojem i w ystępam i.

P ie rw szy  fakt (sabotaże i akty  te r ­
roru — Red.) nie zw rócił uw agę na 
młodzież, Uczynił to  akt drugi, naj­
mniej trag iczny , ale zato zw rócony 
przeciw ko starszem u społeczeństwu* 
P rasa  om aw 'ajac te w ystępy  m łodzie­
ży, zakw alifikow ała je jako anarchję, 
zw alając całą  w inę za ten stan rzeczy 
na młodzież. W praw dzie później kon­
flikt m iędzy młodzieżą a starszem  
społeczeństw em  załagodzono, nie usu­
nięto jednak podstaw  niezdrow ej at­
m osfery, k tó rą  w nosj do narodu zasad 
nicza negacja. W  tym  kierunku całe 
życie ukraińskie przesiąknięte jest ł

Ministerstwu W. R. i 0. P.
inspektorow ie szkolni i ich zastępcy 
m ają p raw o do 3—5 pokoji z p rzyna- 
ieżnościam i o pow ierzchni 150 m3.

A dm inistratorow ie gmachów, kie­
row nicy w arsz ta tów , szkół zaw odo­
wych, w ycow aw cy  in ternatów  i kape­
lani w  instytucjach specjalnych, kie­
row nicy  internatów , obserw atorow ie 
astronom iczni w sz.kołach akadem ic­
kich korzystają  z 2—3 pokoji z p rgy - 
należnościam i o pow ierzchni 90 m*.

Funkcjonariusze niżsi, starsi woźni, 
Pedele, posługacze kliniczni, pielęgnia­
rze i (położne, szoferzy mają p raw o do 
1—2 pokoji z kuchnią i przynależnością 
mi o pow ierzchni 70 m*.

W szyscy  inni niżsi funkcjonariusze, 
których funkcje w ym agają  m ieszkania 
w  gmachu państw ow ym , mogą o trzy­
mać jeden pokój z kuchnia z przyna- 
ieżnościami o  powierzchni 50 iń ‘

Samborskimi i w  Gródku Jagielloń­
skim.

P oza  tein agitują ną rzecz urządza­
nia uroczystości żałobnych z  powodu 
stracenia Bifasa i D anyłyszyua. Lud­
ność ukraińska, pow odow ana odru­
chem  moralności, nie chce się modlić 
za tych, k tó rzy  m ordow ali i zostali 
słuszni© za to  ukarani. W  jedenj ze  
w si pow, sokalsikiego luidnośę w yszła  
z cerkw i podczas kazania, protestując 
w  ten sposób przeciw ko naw o ły w a­
niom proboszcza do urządzenia „pana- 
chidy".

m iazm iatam i negacji. Negacja stała 
się u nas synonim em  i k ry terjum  pa­
triotyzm u, najlepszą kw alifikacją na 
społecznego działacza".

..Ną gruncie tej negacji utrzym uje 
się n iezdrow e nastro je w śród  mło­
dzieży. Pozatem  w ielką rolę w kie- 

, runku kształtow ania się prądów  ideo- 
1 wycli w śród m łodzieży o d g ry w a  spor 
I sób reakcji s ta rszeg o  społeczeństw a 

na negatyw ne w ystąp ien ia  młodzie­
ży". Autor dalej dowodzi, że  naw et 
najbardziej bezm yślne w y s tęp y  m ło­
dzieży znajdują sym patię w śród  star­
szego społeczeństw a, m oże zam a­
chow ców  czyni w  opinii bohaterów .

„Inaczej jednak — pisze ,.N, Z." — 
postępuje nasze  społeczeństw o, gdy  
chodzi o  w ystępy  m łodzieży przeciw ­
ko starszem u społeczeństw u. W ów ­
czas nie w aha się ono  jaknajbardziej 
surow o potępić te w ystępy . O sądzając 
w ów czas naszą m łodzież za jej w y­
stępy, nasze społeczeństw o nie zw róci 
ło uw agi mą fakt, że jest to  ty lko na­
stępstw o pew nych ęrzyczyn".

„P ierw sza przyczyna to  zasadnicza 
negacja w szystkiego, k tó rą  upraw ia 
sam o społt'czeństv/o, drugą to niedocc 
nianie w agi m łodzieży, k tó ra  realizuje 
ty lko  to, co lansują starsi".

Autoi Kończy sw ój arty k u ł apelem, 
aby  skierow ać m łodzież na d rogę  po­
w ażnej p racy  naukow ej i nie używ ać 
jej do roboty  politycznej p rzez  po­
szczególne Partje, k tó re  w ykorzystu ją  
ia lako k ad ry  bezpłatnych agitatorów*

— O

Zegar kwiatowy i zegar 
ludzkiego życia.

W iadom o w szystkim , że słońce jest 
m otorem  w szelkiego życia na ziemi 
— jednakże zw iązek pom iędzy roz* 
maitemi faktami biologicznemi, a sila­
mi kosmicznemi jest rzeczą niezbada­
ną. Ścisła zależność od stosunku ziem; 
do słońca i w ynikającem i stąd poram i 
dnia i roku w ystępuje najwidoczniej 
w życiu roślin.

P rzed  145 la ty  słynny  botanik Lim- 
neusz skonstruow ał n iezw ykły ze g a r  
kw iatow y. Składał się on z szeregu
kw iatów , z k tórych każdy otw ierał
sw ój kielich o  innej godzinie dnia, czy 
nocy. K w iaty b y ły  punktualne co do 
m inuty, nie „om yliły się" ani razu.

B yć może, iż związek między godzi,- 
nami dnia a pewnem i objawam i życia 
ludzkiego* jest silniejszy, niż się w y­
daje.

Astronom owie oddaw nu upatrują 
zw iązek m iędzy godziną narodzin 1 
śm ierci człow ieka a konstelacją 
gwiazd.

Obecnie szw ajcarski lekarz, dr. Jen­
ny, zakończy! sw e niezmiernie in tere­
sujące badania, które mają na celu
stw ierdzenie , czy istotnie w pew nych 
godzinach rodzi się w ięcej ludzi n ż w 
innych. Zbada! on wypadki narodzin 
350 tysięcy S zw ajcarów  w  iatach 192fi 
do 1930 i na tej zasadzie sporządził 
sta tystykę .

W ynikło z niej, że w godzmach 
m iędzy 2-ga a 5-ta w nocy rodzi się 
najw ięcej dzieci. Najmniej narodzin 
w ydarza sie w godzinach przedw ie­
czornych. M iędzy 2 ą 5 w nocy rodzi 
się o  40 procent dzieci więcej, niż w  
godzinach m iędzy 3 a 7 po południu.

Mniej dokładnie, ale w  każdym  ra 
z:e w przybliżeniu udało się doktoro­
wi Jenny ustaiić najczęstszą godzinę 
śmierci. O dchy leńa  od reguły  dadzą 
się.' w ytłum aczyć różnorodnością przy 
czyn śmierci. Każda choroba w yw o- 

i iuje śm ierć o innej porze dnia.
W skutek operacji umierają chorzy 

zw ykle o północy. Godzina śmierci 
gruźlika w ypada nad ranem, kolo 3-ef. 
Naogół ludzi© uinieraia często  w  po­
rze, gdy noc przechodzi w  dzień, lub 

i też dzień w  noc.
O w a „astronom iczna m edycyna" 

jest dopiero w  powijakach. Ale może 
ona oddać pow ażne usługi nauce.

Bezrobotni w Jarosławiu.
W  w ydziale pow iatow ym  jako  w  in­

sty tucji zastępczej zarządu Obw odo­
w ego Funduszu bezrobocia zare jestro ­
w ano  dotychczas kilkuset bezrobotnych 
z terenu  m iasta i pow iatu, z k tórych 
około 200 pobiera zasiłki. Około 350 
bezrobotnych otrzym uje z kom itetu o- 
Jjyw atelskiego przy  pom ocy sta ro stw a , 
w ład z  w ojskow ych i m agistratu , posił­
k i obiadow e. T akże  w  kilku gminach 
w iejskich pow iatu, dotkniętych w  ro­
ku  ub. klęską gradobicia, zorganizow a 
no pom oc dla w łaścicieli gospodarstw  
rolnych. W reszcie w  najuboższych 
gm inach pow iatu prow adzi się akcje 
dożyw iania dzieci, o raz  ulbogich osób 
starszych.

Kara na dyrygenta.
W  dniu w czorajszym  toczyła  si? 

przed sądem  pracy  pod przew odnic­
tw em  r. F rankego c iekaw a rozpraw a. 
P. Mila Kamińska prim a-bailerina ope­
ry, pozw ala  T o w arzystw o  Miłośników 
O pery do zapłacenia jej 1.000 zl. i 
trzym iesięcznych zaległych poborów 
poniew aż T o w arzy stw o  niedorzym a- 
ło  zaw artego  kontrak tu  opiewającego 
do końca m arca i wypowiedziałeś jej 
nosadę w  połow ie grudnia. P . Kamiń­
ska zastępuje dr. Kahane, w  'imieniu 
T o w arzy stw a  w ystępuje koncypier.t 
adw . Dziedzica. Na rozpraw ę pow o­
łani byli liczni św iadkow ie a między 
niemi dyr. Adam Dołżycki, jako przed­
staw iciel zarządu T o w arzystw a . Dy i. 
Dołżycki jednak nie przybył do sądu, 
za co  został przez r. Frankego skaza­
n y  na  g rzyw nę zł. 25 i sprow adzenie 
na następna rozprawa, aa dzień 28 boi.

w ych, sekretarzj'’ szkół akademickich,

Agitacja nacjonalistów ukraińskich.
W  ostatnim  czasie w zm ogła się agi­

tacja nacjomMistycznych kół ukraiń­
skich, prow adzona zarów no w  prasie,

Z P R A S Y  U K R A I Ń S K I E J .

„Nowa Zorja“ o zagadnieniu młodzieży
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odporność bojową Związku.
ZETES.

Wzmocnijmy
Podczas posiedzenia Sejmu w mb. 

tygodniu, z ust prezesa Za rządu G łów  
Związku Strzeleckiego, posia 

mcc. Paschalskiego padły  zuapiieimc 
stów a. P rzy  sposobności rozp raw y  
poiemictuici z opozycją: ob. p rezes
Pasclialski naśw ietlał ■«.■*£ nie­
kiedy przeciw ko P ań stw u  -własnemu 
skierow aną działalność stronnictw  po­
litycznych, szczególnie-: endecji i jej 
ekspozytury  — O. W . P „  na. szczę­
ście rozw iązanego p rzez w 5adze, k tó­
re  ponad w szelką  w ątpliw ość s tw ieR  
dzify, że działalność (teł -organizacji 

.iłjsł dla porządku społecznego niepo- 
ęddaną. P rzypom niał mec. Paschalskh 
jakto w  r. ub. podczas zjazdu S trzelec 
kiego w  Poznaniu, m ającego na celu 
■manifestacyjne podkreślenie naszego 
stanow iska wobec niemieckich zak'l 

**ów  na nasze rdzennie polskie Pom o- 
-rze. '— tandectóPi działacze O W P  zieją- 

P :v  nienawiści;* do niew ygodnego im 
Zwiazkii Strzeleckiego, wydali ulotkę, 
pełną oszczerczych  kalunmi pod adre  
nem Związku Strzeleckiego, — p róbu­
jąc w  ten  sposób w zbudzić niechęć 
społeczeństw a do naszej organizacji, 

Z pośród szeregu kłam stw  i o- 
szczerstw  — przy taczam y niektóre 
w y ję te  z w j danej .przez endecję ulot­
ki — brzm iały one następująco:
 i -wyobraźmy sobie takiego Strzelca
ofertne, który ‘ tanie naprzeciw nie­
mieckiego szturmowca?"

— ,X-udzie sanacji, a z nimi Strzelcy  
paktowali już przed wojną z  Niem- 
gami". Cel zjazdu S trzelców  w Po­
znaniu określono: „Grunt to lasunek,
dobra wyżerka a m oże trochę forsy 

Niedość na, tern, bo  zbiodniczośd 
a v ą  posunęli ci panow ie dalej; oto 
c h c ą c  uniem ożliwić transm itow anie 
przebiegu m anifestacji przez radio, po­
przecinali kable radjow c. Zbrodniarze 
ci zostali ujęci i niedawno w yrokiem  
sadow ym  zostali skazani na. w ięzie­
nie, a przynależność ich do O. WuK F. 
rów nież została stw ierdzoną.

P rzy toczone przez p rezesa  ob. P a- 
schalskipgo fakta „zbożnej" działalno­
ści zacietrzew ionego party jp ićbea  w y ­
w a la ły  na sali sejm ow ej i w  catym  
kram ogrom ne w rażenie. F ak ta  te  o d ­
b ity  sie głośnem  echem, w śród  spo­
łeczeństw a. k tó re  zapisało jc w  parnię 
,oi i do rejestru  m oraJneso fpaTiyjnjków 
R ejestr ten  gęsto  je s t zapisany. da tu ­
jący się jeszcze od tych  tłustych  lat 
panowania sam ow oli p a rty jn k ó w , a 
obciąża go j po w szystk ie czasy  hań­
bę im przynosić będzie krzyw da ,wy* 
rządzona Narodow i i Państwul — 
k rzyw dą  ta  .iest zbrodnia dokonana 
na pierw szym  przedstaw icielu Maje­
statu  R zeczypospolitej ś. p. P re z y ­
dencie N arutow iczu.

Z  działalności endecji w ynika, ża 
już dziś niema ona .pic do stracen ia , 
dąży więc do rozsadzania  spójni' spo­
łecznych, uderzając  ra z  po ra z  naw et 
w  Związek Strzelecki, — organizację 
Przysposobien ia  W ojskow ego, nie- 
iiłającą nic w spólnego z upadkiem  m o 
rolnym i zanikiem  m aterialnym  sw o­
ich nieprzyjaciól-partyjników .

Na t k  om aw ian e j dzia ła lnośc i p as ty ]

Nowy statut.
U chwalony na osta tn im  w alnym  

G erdzie delegatów  strzeleckiej] w  
W arszaw ie n ow y  sta tu t . Związku 
i- frzelockiego już się ukazał i jest do 
u ubycia w  dowolnej ilości po cenie 
s b  gr. za egzem plarz w  Centralnej 
sk ładn icy  Związku Strzeleckiego, 
W arśaauia, plac Józefa P iłsudskiego?.

W ładze Związku Strzeleckiego pro- 
: zą w szelkie zapotrzebow ania sta tu ­
tów  k ierow ać bezpośrednio pod w eka 
zaaym  adresem..

niotw a i przytoczonych faktów  — ob. ) 
prezes Pasclialski — m ówiąc o. tej j 
■odezwie — w ypow iedział mocne i zna i 
miernie s łow a: ..Otóż takie to  odez­
w y rozdaje się w śród paru tysięcy 
zgrom adzonych chłopców, takiemi s ł o ­
wami m ów i się jednocześnie Hitlero­
w i'o  tem. czein jest Związek Strzele­
cki w  Folsce.

W y yy dołach zamiast budzić uczu- 
Ga radości, dumy i tężyzny, rozbijacie

morale budzących się dopiero chłop­
ców. Jeżeli zaś utrzymuje się, ze Zw. 
Strzeleck; jest organizacja polityczna, 
to jesteście w  błędzie. Nie istnieje 1 
nie istniał nigdy żaden łącznik między 
crgauzacjami politycznemu a organi­
zacjami P, W., jaką jest Strzelec. Ja­
ko prezes Związku) St"zclockiego zde­
cydowany jestem tylko wzmacniaj je­
go odporność bojową f w łączyć do 
organizacji ludzi, gotowych dG walki4*.

W skład zarządu weszły ob. Pe'3gja 
W dowiak — prezeska, ob Rozalia Kwie­
cień — wiceprezeska, ob. Julia Chilczuk— 
skarbniczka, ob. Stefania Podhorodeiiska — 
sekretarka, oraz ob. ob. Maria Jasińska. 
Rozalia Oknianska, Marja Kwiecień, Karo­
lina 0'kniańska, A. Jasięga. Kome.idanl.ka 
oddzia u w ybrano ob. Stefanię Kwiecień.

Przy nowozałożonym oddziale zostały 
zawia.za.ue owa zespoły żeńskie „Przyspo 
sobdeuia Rolniczego",

Na sali panował uroczysty nastrój, a 
ludność szczerze była tein zainteresowana.

LJSOWTCE, powiat Dolina, „Opłatek". 
Oddział tutejszy urządził w  dniu. 4 lutego 
br- przy idzfale członków ćwiczących, 
wspierającycn i. licznych sympatyków 
Związku Strzeleckiego, Po, o-płątku odbyła 
się zabawa. Dochód ,przeznaCzo.;n na cele 
tutejszego Strzelca.

Z żyda Okrefib X.
BORYSŁAW. Samodzieln. Banu Z, S. 

Dom Strzelecko .  Legionowy. W  listopa­
dzie roku ub. nastąpiło uroczyste poświę­
cenie i otwarcie w łasnego Domu Legio­
nowo - Strzeleckiego w  Borysławiu, przy 
licznym udziaie władz cywilnych i wci­
skowych. delegacyj zamiejscowych, przed­
stawicieli tow arzystw  kulturalnych i o- 
światowych, oraz zaproszonych gości. 
Gmach powstał staraniem Zw. S trz., przy 
poparciu miejscowego społeczeństwa, od­
noszącego się życzliwie i z  ufnością do 
prac ów. Strzeleckiego. Ginach ten posią­
dą również olbrzym ią sale teatralną. Kół­
ko amąteń sicie Zw. S trz . odegrało już f il i  

‘ka '.sztuk sceniczni ęh.
Dnia 28 stycznia b. ,-r. odbył się s ta ra­

niem Zw. Str . tradycyjny „Opłatek", z
udziałem władz cywilnych i  woisKO-nrycr 
przedstawicieli organizacf 'Społecznych, 
oraz zaproszonych gości. w  czasie uro- 
.czystości wygłoszono liczne przemówie­
nia- Chór w łasny ..Strzelca" odśpiewał 
szereg kolęd i pieśni. Uroczystość „O płat­
ka" zakończono zabawą taneczną. Należy 
zaznaczyć- że tutejszy Z-w. Strzeleck' dsię 
ki energiczniej pracy za 'zadu wykazuj; 
s ta le , postępy organizacyjne, ora® ujawnia 
żyw ą działalność w śród młejsoowego apo ' 
łeczeństwa, L . K.

LI«SKO. Rozwój organizacyjny W m  
w!w<e- Pierwszym .dtWalean Zw. Strze 
jecKiego, który powstał po woju’: był na 
nowo powołany d,c, życia w r. 1921 od­
dział Zw. Strz. w Uhercaon. założony je­
szcze wr r. 1912 przed wojną. Prezesem 
tego oddziału wybrany aostał ob. inż. Ti-11 
Stanisław, który następni* przy dalszym 
rozwoju Związku StrzeMdaeao na tererh 
powiatu Lesko sprawował do roki 1929 
lunkcie powiatowego Komendanta Związku 
Strzeleckiego.

Obecnie funkcję pow. 'OameanLrta Zw. 
Strzeleckiego sprar uje rOwroczefcń*; Ko­
mendant- powiatowy p. W. por. Migdal. 
Na terenie powi-*u istniej' 21 oddziałów 
męskie! Z flązk e  .St- zelftdchgo o  dżólnej 
ilości 482 członków.

W  pracy sw ej wychowawczej 2  Gazek 
Strzelecki na terenie powiatu walczy z 
trudnościami z  powodu braki1 odpowied­
nich lokali na świetlice, k tóre posiada za­
ledwie 12 oddziałów Związku S trzełedce- 
go, reszta oddziałów posługuje się z  ko­
nieczności sa lam i szkolnemu-, w  których 
prowadzona jest praca świetlicowa. P ra ­
wic każdy oddział Z. S. posiada swe Kot­
ko amatorskie, u ra d z a ją c e  w  okresie zi­
mowym przedstawienia, cioszące się licz­
ną frekwencja miejscowej ludności.

Ogólny wysiłek pracy w  Związku S trze­
leckim w  ■ rofeti, 1931/33 został położonym 
w pierwszym rzędzie na wychówww*, o- 
byw.atelsk.le i przysposobienie wojskowe, 
w .k tó ry m  znowu stosownie do w ytycz­
nych duży nacisk kładzie się na zdobywa­
nie przez strzelców Odznaki Strzeleckiej 
i Państwowej Odznaki Soortowei.

W roku 1931132 Oddziały Związku Strz. 
odbyły 4 większe ćwiczenia poiowe. cie­
szące się dużern zaan.łeresowąmeni i licz­
ną frekwencja członków 7.. s „  ponadto 
w  zawodach marszowych w  nrfjjEjith 
przeciwgazowych- . urządzone staraniem 
miejscowego Koła L. O. V*. p . w  Ustrzy­
kach dolnych brało udział 13 drużyn Zw. 
Strzeleckiego, zdobywając 2 j 3 miejsce.

W ubiegłym sezonie zimowym rozwinął 
się rów-mleż bardzo silnie sport narciarski, 
prowadzony przez fachowych instruktorów 
W. P. o wielkim zainteresowaniu iym 
Ątortean. świadczy fąkt, że przeszło 
60-ciu członków Z. S. posiada własny 
sprzęt narciarski. Obecny sezon rp b ie  
jak najlepsze nadzieje w  rozwoju tegoż 
sportu.

Również i strzelectwo stoi na ba ąizo 
wysokim poziomie, a wyniki strzelali  
członków Z. hi. są bardzo dobre, kilku ua 
stu zaś strzelców może się poszczycić 
swemi lon-mrocentowemi wynikami w  
st zelatwadi tak z broni małokalibrowej, 
jak i wojsikowej.

Przy dalszej intensjwnej i ochoczej Pra­
cy Związek Strzelecki na terenie psowrah 
i  rokuje jaj otilcoB * ja d i is i r

Następne Międzynarodowe Zawody Strzeleckie
odbędą stę w Hiszpanii.

M iędzynarodow e zaw ody s trze lec­
kie Sv bieżącym  roku  organizuje zko* 
lei H iszpania. Rozpoczną się one w  
G renadzie dnia 6 czerrvca i trw ać  b ę ­
dą p rzez dw a tygodnie, t. j. do dnia 
19 czerw ca  b. r.

M iędzynarodow e zaw ody odbędą 
sie w następujących konkurencjach: 
strzelan ie  jednostkow e z  broni w ojsko 
w ej, zaw ody z broni m ałokalibrowej 
l a  50 m ir,, zaw ody z pistoletu na 50

intr., o raz  z a w o d y ' z broni dowolnei 
na 300 nitr.

W  czasie trw ania m istrzostw  odbę­
dzie się w  G renadzie kongres M iędzy­
narodow ych Zw iązków  i O rganizacyj 
Strzeleckich.

Zarów no w  strzeleckich m istrzo­
stw ach św iata  jak i w  rm ędzynarodo 
w ym  kongresie strze lec tw a w ezm ą 
udział przedsiaw iciele polskiego spor­
tu strzeleckiego.

Zakaz wydawania nalepek.
Zarząd g łów ny Związku Strzeleckie 

go uzyska! w, M inisterstw ie S p raw  W e 
w nętiznych  zezwolenie na rozpo­
w szechnianie nalepek okolicznościo­
w ych, w ydanych z okazji imienin M ar 
szalka P iłsudskiego w  dniu 10 m arca 
b. r .

Kronika Okręgu VI.
skreślający życaorys. 'ąkot*:4' zasługi,: P, 
P rezydenta położone Kolo budowy Pań­
stw a Polskiego wygłośii powiatowi ko­
mendant Zw. Strz. ob. Michał Wróbel. 
Następnie pod kierownictwem tut. nau­
czycielki p. Jadw p; Firgaaih-ównei dzia­
tw a szkolna wygłosiła szereg dekłamacyj 
i odśpiewała kilka pieśni Na uznanie za­
służył Sobie p, Chmielewski Jan  za deko­
rację sceny i  sak. Poranek zakończone u- 
nhwaiemem wysłania . depeszy hołdowni­
czej do Pana Prezydenta Mościckiego.

BORSZCZÓW. Odprawy referentów. Re
alizując programy ipracy Związki! Strzel, 
i zamierzenia Powiatowego Zarządu Zw. 
Strz. w  kierunku wy^chowania lobyw., 
przysposób, wojskowego w administracji *j 
oddziałach Zw. Slnz. na terenie powiatn 
borszczowsHego, powiatowy prezes Zw. 
Strz. lob. Michał tk w porozumieniu z po­
wiatowym . komendantem Zw. s trz . ob. Jó  
zefem Krusznickim zorganizował iw pier- 
wszem półroczu roku szkól. 1932/33 2 od­
praw y referentów  wyćb. oby w. i komen­
dantów kompanijnych . Z w ., Strz, z całego 
powiatu, Obie odprawy rozpoczął powia­
towy prezes Zw. Strz. i w dłuższych 
swych referatach zwracał szczególną u- 
w agę uczestników na konieczność pogłę­
bieniu idei strzeleckiej na kresach.

W ychowanie obywatelskie w  tym po­
wiecie jest prawic wyłącznie powierzone 
nauczycielstwu.

Komendant Zw. Strzel, omawiał na ■ od­
prawach kierurek wszelkich prac .w  Zw. 
Strz- w , zakresie przysposobienia ■ wojsko­
w ego i przysposobienia ' rolnego. W od­
prawach w ziął udział z obowiązku pow. 
ref. w ydi. obyw. ob, Jablnńsk. Izydor 
■nauczyciel z Korolówki Który dokładnie 
informował referentów, kolegów o s.yste 
mie, formach j mietodącłi T»racy wychowa­
nia ;obyw.. /. uwzględnieniem pracy świe­
tlicowej. Ponieważ w  niektórych odużia- 
facli nie sa świetlijcc należycie zorgauiazo- 
wa.iie, przeto pow. referent podkreślił k o  
nieczjiość dołolfema .•starań celem usunięcia 
niedOmagań w. pracach świetlicowych, z 
uwagą, że świietKtę- są na ikonie czute Jszą 
fonu a pracy w  Zw. Strzeleckim.

BOHORODYwZYN rtow. Tłumacz. Od- 
dział żeński. Dnia S stycznia br. odbyło 
się oj zebranie w celu założenia żeiiskiego 
oddz. Z.w.-Strzel., pi;zy, udziale-50-du osób.

Zebraniu przewodniczyła ref. ob. J^tiina 
Kaffankr, która w przemówiraiu pnzedsta- 
w iła 'deologję 1 znaczenie Zw. StrzeL U- 
chwalono założyć oddział i dokjttano wy- 
boiu zargadu.

L WÓW-PER SE NKÓ W K A. Obchód 70- 
lecia Powstania Styczniowego. P rzed  kil­
ku dniami urządził Oddział Związku Strzc 
le jn eg o  „Persetiliówka" uroczysty wie­
czór 70-Iecia Powstania Styczniowego w 
sali „Domu Ludowego" na Persenkówrc.

Słowo wstępne wygłosi-ła członkini ob. 
dr. Bronisława Wójcik-Kenprulia-rtowa. któ 
ra  w  -przemówieniu l -swojem skreśliła- w  
krótkości przebieg walk powstańezycli 
lSÓs r. Pod koniec przemówienia prele­
gentka wskazała na ciągłość idei walki o 
niepodległość, która pod wodzą Józefa 
Piłsudskiego odniosła ostateczne sw e zwy 
ciestwo.

Następnie ob. Stefania Ciechanowska 
wygłosiła piękny- wiersz Marli Konopni­
ckiej pt. „Chłopskie ■ serce", treścią swą 
związany z powstaniem 1863 r.

Na zakończenie Kółko -amatorskie przy 
Oddziale odegrało okolicznościowy dra­
mat patriotyczny pt. „Gwiazda Syberii" w  
4 odsłonach.

BORYNICZE pow. Bobrka. Hołd Pow­
stańcom z roku 1863. Tutejszy Oddział 
Zw. Strz, chcąc złożyć hołd bojownikom 
o Niepodległość Polski z roku 1S6.3. rocz­
nicę Powstania ze szczególną uroczysto­
ścią obchodził- Po nabożeństwie tut. Od­
dział i f o ż f t  ■ Przyrzeczenie Strzeleckie, 
które odebrał Pow. Komdt. Zw. Strz. ob. 
Michał Wróbel V  otoczeniu całego Za­
rządu Zw. Strz. Pow  Krndta F. IV. W. F. 
kapt. T, Anton o n i cza. księdza proboszcza 
Kaspruka i zebranej- *'■ umuie miejscowej i 
okolicznej ludności. Wieczorem w  pięknie 
przysłro,'«n«i sali TSL. urządz/ntio uroczy­
stą Akademię, na która .złożyły-, się: stujl 
wo wstępne, wygjoszone przez ob. Pow. 
Knindta Zw. S trz f  referat o powstaniu, 
wygłoszony .przez p. Firg-mkównę. dekla­
macja svj-gło.szpna przez ob. Werszne.TÓ- 
wnę i dziatwę szkolną, a wreszcie, sekcja 
am atorską tut. Oddziału Zw. Strz. ode­
grała drani3t pt. „Dziesiąty pawilon". W 
uroczystym '- nastroju publiczność' opuściła 
salę liagradzafąjf .oklaskam: świetną grę 
am atorów. O godzinie lł- te j urządzono 
wieczoniicę strzelecką, na której w miłej 
zabawie czas ' minął elo .białego rana.

Uczczenie 'tutonin p. Prezydenta Zw. 
Strzel, wspólnie z tut. organizacjami' pol- 
skienii ■ urządzit dniąi I lutego br. uroczy­
sty  ijorauek - ku : czci Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z okazji Jcgo_ Imienin, Zebrani 
w  sali iniejscpwego TSL. _ w-ystucliali w 
podniosłym nastroju przemówienia p, -mż. 
Józefa Donieckiego prezesa miejscowego 
Ł oU  B B W Ł  - Mastomiu obszerny referat

W  zw iązku z  p ow yiszem  naczeine 
w ładze Związku Strzeleckiego zabro­
niły podległym  jednostkom  organiza­
cyjnym  drukow ania w e  w łasnym  za­
k resie nalepek, związapy-ch z  pow yż­
szą datą . .
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■“itler mówi — generałowie radża.
Berlin, w  lutym.

W  niezw ykle m ętnym  i pełnym  o- 
■Cómików* program ie gospodarczym  
Hitlera, jest jeden punkt sp recy zo w a-' 
ny bardzo  w yraźn ie  i jasno. D otyczy  
on pow szechnego obow iązku pracy.

Obecnie, k iedy H itler p rzyszedł do 
w ładzy, ujaw niają się zakulisow e po­
czynania ii m achinacje grup w ojsko­
w ych, zm ierzające do przekształcenia 
armji pracujących — w  wojsko. Cha­
rak te ry s ty czn e  św iatło  rzuca na te za­
kulisow e m achinacje obszerna p raca 
.gcnerał-m ajora w  stanie spoczynku, 
Faupela, k tó ry  w  w ydanej ostatnio ob- 
sizernej b roszu rze  pisze zupełnie o- 
tw arc ie  o  tem, że pow szechny obow ią 
zek pracy  niema zupełnie na celu ani 
w zględów  m oralnych, o k tórych  z pa­
to sem  mówili h itle ro w cy . a” j też  nie­
ma 9 6 +  żaai.ydii zadań gospodar­
czych za tru d n :enia bezrobotnych. Cho 
dzi tu  o  przygotow an e do służby w 
milicji. Jednocześnie generał Faupel 
przeprow adza w  pracy- sw ej szczegó­
łow e obliczenie kosztów  tego rodzaju 
poczynań, k tóre, jak  się w  prak tyce o- 
kazuje, stanow ić będą olbrzym i ciężar 
dla deficytow ego budżetu R zeszy.

Licząc przeciętnie po  2 m arki dzien­
nie n a  osobę i w y łącza jąc  dni św iąte­
czne, o trzym uje au to r kosz t żołdu dla 
jednego człow ieka w sumie 600 m arek 
rocznie. Sum a ta  przeznaczona jest na 
w yżyw ienie i m ieszkanie i w płacana 
całkow icie przez państw o. Do tego  
dodać należy przeciętnie około  400 
m arek rocznie, k tó re  należy w ypłacić 
na m aterja ły  niezbędne do pracy . N ef- 
zależnie jednak od tych  kosztów  do­
chodzą jeszcze w ydatk i na  ubranie i 
w szelkiego rodzaju ko sz ta  adm óFstra- 
cyjne. W edług obliczeń au tora , powo­
łując do obow iązku pow szechnej służ 
b y  p ra c y  roczniki 1913, zgrupuje się 
617.200 ludzi, k tó rzy  kosztow ać będą 
państw o  617 m ilionów m arek.

W  jaki sposób uzyskać kw otę p rze­
szło  600 milionów m arek, k tóre okażą 
się niezbędne na- realizację, projektu 
rządu H itlera — trudno  jest p rzew i­
dzieć. Organizacje sam orządu tery tó -' 
rialnego, w ezw ane przez rząd R zeszy 
do w ypłacenia  części niezbędnej na  ten 
cel sumy, ka tegorycznie  tem u żądaniu 
■odmów iły, m otyw ując to  całkow item  
w yczerpaniem  finansowem . Jeden  je­
szcze m om ent wchodzi tutaj w  gre w 
kierunku osłabienia całej tej koncep­
cji zw alczanej bardzo energicznie 
przez grupy- opozycyjne. S zereg  p rzy ­
w ódców  stronnictw  politycznych, a w 
pierw szym  rzędzie naczelne organiza­
cje gospodarcze Niertrec, jak  Izby 
p rzem ysłow o -  handlow e i centralne 
związki poszczególnych gałęzi prze­
m ysłu i handlu, w  obszernych  m em o­
riałach i deklaracjach przedłożonych 
rządow i ośw iadczyły , iż w arto ść  go- [

spodarczo - społeczna tych poczynań 
jest p raw ię żadna. W  dotychczasow ej 
formie ochotm cza służba p racy  miała 
Aia celu zatrudnianie bezrobotnych 
tam, gdzie to  jest możliwe, ze  wzglę­
du na  konieczność zw alczan a bezro­
bocia. Na w ypadek  jednak realizow a­
nia przym usow ego obow iązku pracy 
ten m om ent, zdaniem  kół gospodar­
czych, całkowicie odpada j w  rezu lta ­
cie prowadzone, sa prace n ieren tow ne 
i nie o charak terze  bezw zględni^ ko­
niecznym.

Nie ulega żadnej w ątpliw ości, że po 
mimo tych  zastrzeżeń , rza.ćl Hitlera 
realizow ać będzie sw ój program  w  tej 
dziedzinie albo przynam m iei uęzyni no 
sunięcia, które całej tej sp raw ie  nada­
dzą pozjór realizow ania rzucanych w 
m usy  haseł. R ealizatorzy  tych projek­
tów  nie będą jednak mogli uniknąć 
konfliktu zarów no z m nistrem  fina-n-, 
sów , dbającym  o  cal-ość budżetu, jafo 
i z olbrzym iem i rzeszom 1 bezrobotnych 
i z organizacjam i gospodarczerni.

K. M.

Koncert Chopinowski Ignacego 
Friedmana w Lipsku.

W  Lipsku w ystąp ił one.rdaj z w ła­
snym  recitalem  chopinowskim p :anista 
polski- Ignacy Friedm an. K oncert zgro 
tnadzi} elitę publiczności Hpskel, którą 
g o rąco  oklask iw ała polskmyo arty stę . 
Na koncercie obecny był n,\ in, konsul j 
polski dr. Brzeziński. I

Bwudzissly drugi Rok Święty.
Ś w ię ty  Rok, k tórego początek p rzy ­

padł zgodnie z bullą papieża Piusa 
XI., w  dniu 2  kw ietnia r. b. jako w 
dniu 1900-ej rocznicy ukrzyżowaańa 
C hrystusa, ma ch arak te r w yjątkow y. 
P o  raz p ierw szy  bowiem zdarza się 
w  historii. Kościoła katolickiego, by 
ten sani papież celebrow ał w ięcej niż 
jeden Rok Św ięty  i by  pom iędzy ko- 
lejnemj jubileuszam i istniał taik krótki 
odstęp czasu , jak to w ypada obecnie, 
bo zaledw ie 8 lat.

P ie rw szy  Ś w ięty  Rok ogłoszony zo­
stał p rzez  papieża Bonifacego VIII. bul­
lą z dnia 22 lutego 1300 r. Pom iędzy 
pielgrzym am i, kt&rzy w ów czas odw ie­
dzili św ię te  M iasto, by ł D ante. W uró  
czy st ościach drugiego z kolei Św iętego 
Roku. k tóry  przypadł w  r. 1350 zą pa 
p ieża Klemensa VI., b ra ł udział P e- 
tra rk a . Papież p rzebyw ał w ów czas w 
Ayignonie. Liczba pielgrzym ów  w y­
nosiła w tedy  1,200.000.

Pap ież Urban VI. ,łJ(78— 1389) w y­
znacza jubileusze Roku Św iętego co 
33 lata, jako lata życia C hrystusa, trze 
ci jednak z kolei Rok Św ięty  odbył 
się po 40 latach, ti. w  r. 1390. C zw ar­
ty  odbył sie w r. 1423. a p iaty  w  r. 
1450. P rz e z  papieża P aw ła  II. ustano­
w ione zostaja now e o k re sy  jub;leuszo 
w yeh ja t k ^cielnych. a mianowicie co 
26 lat i ten sus tem trw a  do d z s ia j. Tak 
w ięc szósty i siódm y jubileusz odby­
w ają się w  r. 1475 i 15.00. Jubileusz w  
r . 1500. ce lebrow any p rzez papieża. 
A leksandra VI.. zapoczątkow ał cere-‘ 
monję otw ierania W ró t Św iętych. Ju-

Spadek produkcji w r. 1932.
W edług dany cli, posiadanych przez 

biuro Ligi Narodów wskaźniki produkcji 
we wszystkich krajach z bardzo nieliczne- 
rni wyjątkami, uległy dalszemu obniżeniu, 
większemu nawet, aniżeli w r. 1931.

Jeżeli ogólny wskaźnik całej produkcji 
w  r. 1928 wziąć za 100. to dla r. 1932 c- 
trzym amy następujące cyfry: dla Niemiec 
56.3, dla Belgii 63.1, dla Kanady . 63.3, dla 
Stanów Zjednoczonych 57.8, dla Francji 
73.8, dla Polski 54.1 i dla Anglji 87.4. W y­
nika stąd. że produkcja najmniej stosun­
kowo ucierpiała w  Anglji, najwięcej w 
Polsce. Jeżeli ponadto wziąć dwa ostatnie 
lata, to się okaże, że spadek wskaźnika 
jest w r. 1932 stosunkowo większy, aniżeli 
w r. 1931. Tak naprzykład w Niemczech 
w  r. 1931 wskaźnik ten w porównaniu z 
rokiem poprzednim zmniejszył się o 17.5 
prc.. w r. 1932 — o 1S.4 prc., w Belgji — 
o 12.6 j 19.6 prc., w Kanadzie — o 16.4 i
17.5 prc., w  Stanach Zjednoczonych — o
15.6 i 20.8 prc.. we Francji — o 11.4 i 
24.4 prc., w Polsce — o 15.3 i 21.9 prc., 
wreszcie w Anglji — o 9.3 1 1.6 prc. An­
glia zatem jest jedynym krajem, w któ­
rym wskaźnik produkcji uległ tylko nie­
znacznemu spadkowi w r. 1932.

List z Przemyśla.
POŻEGNANIU ZASŁUŻONEGO URZĘDNIKA. _  SZEROKIE KRĘGI AFE­

RY W NIŻANKOWICACH. — ZA ZABÓJSTWO.

P o  3S latach służby przeszedł na 
.'lasną prośbę w  stan spoczynku kie- 
ownik oddziału i zastępca naczelnika 
Jt. U rzędu pocztow ego p. Leon Sal z, 
rezes Koła m iejscowego Związku 
racow ników  poczty, telegrafu i tele- 
>nu. Zieclnał on sobie na tej placów - 
e uznanie w ładz, szacunek i p rzyw ią- 
anie kolegów i podw ładnych i szcze- 
x sym patię u publiczności, czego w y- 
izem  było uroczyste pożegnanie p. 
ałza w kancelarii N aczelnictw a Urzę 
u w obec zebranych w  kom plecie n- 
rędników i niższych funkcjonariuszy. 
io ustępującego przem ów ił dy rek to r 
rzędu p. Isakiew icz, który, żegnając 
• serdecznych słow ach  sw ego zastęp- 
?. podniósł ..jego zalety  i zasługi jako 
rzędnika. Następnie przem ów ili kie- 
tw nicy O ddziałów  pp. Gliniak i Zio- 
i-etk imieniem personału urzędniczego,
. D obrzańska w  imieniu żeńskiego 
ersonalu telegrafu i telefonicznej cen- 
ali, oraz reprezentan t n iższych funk- 
-T&ntusizy p . G rzegofosyk. P . S*U

dziękując zebranym  za w y razy  uzna­
nia, w ezw ał icii do dalszej w y trw ałe j 
p racy  dla dobra Rzeczypospolitej, in­
sty tucji i społeczeństw a. Po zakończe­
niu 'tej uroczystości odbyła się w spól­
na iotografja, w ieczorem  zaś rau t na 
cześć jubilata w  pięknie udekorow anej
sali pocztow ego P . W . i W . F .

*  *  *

Om ów iona na łam ach .,S łow a Pol­
skiego** afera M ichała i Marji Domko- 
w iczów  w  N iżankowicacb zatacza co­
raz szersze kręgi. W raz  z rodzicami 
został też aresztow any i przew ieziony 
dó aresztów  sądow ych w  Doibromilu 
syn, w m ieszany w  tę sp raw ę przez za 
ktipyw anie k radzionyd i rzeczy. M a­
gazyn tych  rzeczy  załadow ano na kil- !
ka w ozów  i zdeponow ano w sądzie.

*  *  .  *

Za zabójstw o, popełnione na osobie 
niejakiego Józ. Falandyna, został W ła­
d y sław  L orenz zasadzony p rzez tut. 
Sąd okręgow y na  5 lat w ięzienia.

To samo zjawisko stwierdzić wypadnie, 
i w zakresie produkcji tekstylnej. Ozna­
czając produkcję w  roku 1928 liczbą 1100, 
dla r. 1932 otrzym am y: dla Niemiec —-
83.4, dla Belgji — 58.5. dla Stanów- Zje- 

. dtroczonych — 76.3, dla Francji — 59.0. 
dla Polski — 58.3 i dla Anglji — 84.7. 
Biorąc pod uw agę-dw a ostatnie lata. oka­
że się, żq wskaźnik produkcji tekstylnej 
obniżył się w  r. 1931 w porównaniu z ro­
kiem poprzednim w Niemczech o 1.0 pre„ 
w  r. 1932 — o 3.0 prc., w Belgji — o 8.2 
i  18.8 prc., w Stanach Zjednoczonych —
0 + 3 .4  prc. (wzmożeniu - produkcji) 1 
— 13.2 prc. (snaciek), we Francji —: o 16.5
1 17.7 prc., w Polsce — o 5.5 i 12.6 prc. i 
w  Anglji — o 3.1 prc.. a jedynie w Anglji 
w  r. 1932 wskaźnik wzrósł o 9.9 prc. (z 
77.1 do 84.7).

Nie waele lepiej przedstawia sie prze­
mysł maszynowy. Oznaczając znów liczbą 
100 wytwórczość w  tei dziedzinie w r. 
1928, dla r. 1932 otrzymano cyfry: dla
Niemiec — 38.5, dla Francji — 69.8, d l. 
Pofciki — 44.1 i dla Anglji — 78.2. a spa­
dek dla dwóch ostatnich lat w odsetkach: 
w Niicmczch 28.4 i 35.3 prc., we Francji — 
13.4 i 29.2 prc., w Polsce 26.1 i 21.4 prc. i 
w  Anglii — 18.6 i 6.8 prc. Tym sposobem 
jedynie w  Anglji i w Polsce spadek w ska­
źnika produkcji maszynowej w r. 1932 zo­
stał jakby zahamowany, gdzieindziej spa­
dek ten jest większy, aniżeli w r. 1931. 
Szczególnie niepomyślnie isytuacja w  tej 
dziedzinie przedstawia się w Niemczech.

Produkcja węgla w  19 krajach (w tej 
liczbie i Polski) w r. 1932 w porównaniu 
z r. 1928 spadła o 27.7 prc. (ze 103.167 
tys. toim do 74.582 tys. miesięcznie), pro­
dukcja żelaza w 15 krajach (wraz z Pol­
ską) zmniejszyła się w  tymże czasie o
55.6 prc. (z 7.037 do 3.121 tys. tonn mie­
sięcznie), produkcja stali w tychże 15 
krajach — o 54.1 prc., (z 8.846 do 4.048 
tys. tonn miesięcznie)1; miedzi (w 8 k ra­
jach) — o 3S.6 prc. (ze 135.302 do 83.082 
tys. tonn miesięcznie), cynku (w 6 kra­
jach, łącznie z Polską) — o 52,4 prc. (z; 
84.126 do 40.062 tys. tonn miesięcznie), 
wreszcie produkcja nafty w  7 krajach (w 
tej liczbie i Polski) spadła w okresie 1928-32 
r / o  3.0 prc. (ze 100.083 do 97.097 tys. ba­
ryłek miesięcznie, przyczem baryłka =
1.6 hektolitra). T yir sposobem poza nafta 
wszystkie pozostałe dziedziny produkcji
ucierpiały dotkliwie. Przytoczone cyfry
dają prawne pełny o-bra-z pr-odukcji świato­
wej. ponieważ za podstawę obliczeń wzię­
to kraje, których wytwórczość stanowi
90—100 prc. produkcji całego świata.

Z. K.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM N A Z J U M  P O L S K IE  

W  B Y T c M IU  r ■

biletisze. z r. 1525 i 1500 odby ły  s is  
p rzy  bardzo słabej frekw encji piełgrzy 
mów, natom iast bardzo uroczyście ce 
lebrow any b y ł Roik Ś w ięty  n rzez pa­
pieża G rzegorza VIII. w  r. 1575. W  na 
stępnym  z  kolei Roku Św iętym  (1600) 
przyby ło  do R zym u przeszło 3 milio­
ny pielgrzym ów  

W szystkie jubileusze XVII. w. odby 
w ały  się z wielkim przepychem . Jubi­
leusz z  r. 1775 uśw ietniony b y ł obecno­
ścią K rystyny , królow ej szw edzkiej, 
k tóra  p rzy ję ła  w ów czas katolicyzm . 
Królowa w  dzień Św . Poniedziałku 
w łasnoręcznie um yła nogi 12 p ielgrzy­
mom.- Jubileusze XVIII. stulecia nie cie 
•szyły się w ielka frekw encją. W  r. 1800 
naskątek  śm ierć' papieża Riusa VI. Ju­
bileusz nie odbyw a się. Druga p rzerw a 
nastąpiła w  r. 1850, kiedy papież Pius 
IX. był na w y gnaniu. W  r. 1875 ró w ­
nież jubileusz n e  odbyw a się, Dopiero 
papież Leon XIII. p rzyw raca  tradycję 

' \v  r. 1900 O statni jubileusz z r. 1925 
jest jeszcze w . świeżej pamięci w szyst 
kich. Tegoroczny jubileusz — 22-gi z 
rzędu, cdbedzle sie już w  now em  P ań ­
stw ie  W atykąńskiem . M. D.

Program radjowy.
Piątek, 17 lutego.

Lwów. (381). Godz. 11*40: Codzienny
Przegląd Prasy Polskiej.. 11*50: Komunikat 
meteor. Cii. Wojsk. Stacji Meteor.. 11*58: 
'Sygnał czasu z Obserwat. Astronomicz. 
w Warszawie, hejnał z wieży Marjackiej 
w Krakowie. 1205: Odczytanie programu 
na dzień bieżący. 12*10: Muzyka z płyt 
gramof. 12*2u: Urz. komun. Państw, lnst. 
Meteór. 13*25—15.*]0: Przerw a 15*10: Urz. 
kom. Państw , lnst. Eksport. 15*15: Komu­
nikat gospodarczy. 1525 Lwowska Giełda 
Zbożowa. 15*30: Lwowski Kącik L. O. P. 
P. 15*35-; Odczyt z W arszawy. 15*50: P ły ­
ty  gramof. 16 25: Zagadki muzyczne dla 

.m łodzieży. 1640: Trans, z Krakowa. O d-, 
czyt narciarski. 17: Koncert Reprez. or­
kiestry Policji Państw , m. st. W arszawy 
pod tlyr... Al. Sielskiego. W  przerw ie 
(Lwów) około 17*25: Komunikat VI. Okrę­
gu Związku Strzeleckiego. 17*55; Odczy­
tanie programu :ią dzień następny. 18: 
Z W arszawy. Muzyka lekka z kawiarni 
„Ziemiańska**.' W przerwie (Lw ów ): Ko­
mun.kat ' Lw. Okr. Zw. Narciarzy. 18*50: 
Komunikat z Krakowa dla narciarzy. 19: 
„Rozmowa z młodymi i starszymi" w o- 
pracowaniu prof. Kazimierza Brończyka. 
.19*15: Rozmaitości. 19*30 Trans, z W ar­
szawy. Felieton p. t.: „W ystaw a w Chi­
cago w r, b.“ — wygi. p. Gustaw Ole­
chowski. 19*45; Trans, z W arszawy. P ra ­
sowy Dziennik Radjowy. 20: Trans, z
W arszawy. Pogadanka muzyczna. 20*15: 
Trans, z W arszawy. Koncert symfoniczny 
ż Filharmonii. W przerw ie: Felieton lite­
racki p. t.: „Jak czytać Norwida*’ (z po­
wodu roku norwidowskiego) wygi. p. Ro­
man Zrębowicz. 22*40: Trans, z W arsza­
wy. Wiadomości sportowe. 2 45: Trans.
?. W arszawy. Dodatek do Pras. Dziennika 
Radiowego. 22*50—22*55: Przerwa. 22*55: 
Trans, z W arszawy. Komunikaty. 23—24: 
„Gdy wszyscy tańczą" — reportaż mit. 
zyczny p. Celiny Nahlik.

Sobota, 18 lutego.
Lwów. (381) Godz. 1.1*40: Codzienny

-Przegląd- Prasy Polskiej. 11*50: Komunikat 
Meteor. Gł. Wojsk. St. Meteor. 11‘58: Sy­
gnał czasu z Obserwatorium Astronomicz.
\v W arszawie, hejnał z Wieży Marjackiej 
w Krakowie. Odczytanie programu nu 
dzień bieżący. 12T0: Muzyka z pi yt gra­
mofonowych. 13*11): Urz. koin. Państw. 
Instytutu Meteor. 13*15; Szkolny poranek 
radjowy. 13*55—15*10: Przerwa. 1510:
Urz. kom. Państw . Instytutu Eksportowe­
go 15*15: Komunikat gospodarczy. 15*25: 
Trans, z W arszawy. Wiadomości wojsko- 
we i strzeleckie omówi red. J. I. Targ. 

.15*35: „Król Migdałowy". Słuchowisko dla 
dzieci. 16: P łyty gramof., Lwowska Gieł­
da. Zbożowa i „SUvu Rerum". 16*40: „Ma­
dry t poważny i uśmiechnięty" wygi. 
p. Stanisław Mąchniewięz. 17: Audycja dla 
chorych w oprać. ks. kapelana Michała 
Rękasa. 1740. Odczyt - aktualny z W ar­
szawy. 17*55: Odczytanie programu aa
dzień następny. 18: Trans, z W arszawy. 
Koncert muzyki lekkiej (cz. L). 18*40:
Rozmaitości. 19: Akademia b. Peowia-
kó.w. 19*40: .jNa widnokręgu**. 19*45: P ra­
sowy Dziennik Radjowy. 20: Trans, z War 
szawy. Koncert. 22 — 23*05: P rzerw a
22*05: Koncert Chopinowski w wyk. Bole­
sław a Kona z W arszawy. 22*40: Trans, 
z W arszawy. Feljeton p. L: „Mgła“ wygł. 
p. Aleksandra Lipińska. 22*55: Komunikaty. 
23—24: Trans, z W arszawy. Muzyka ta-
ntczna. W przerw ie; od 23*30—23*35; 
„Wiadomości z kraju dla członków Pol­
skiej Ekspedycji Polarnej na Wyspie 
Niedźwiedziej



10 Ni', i  dnia 18 lu tego 193.5.

Notow ania giełdowe.
LWOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów. 16 lutego 1933.
Doiar zl. 8.92 i pól.
W transakcjach międzybankowych noto­

wano: N. Jork 3.92—S.92 i pół, Londyn >
30.70—30.80, Zurych 172.10—172.40, Praga 
26.40—26.46. Wiedeń 101—104, Berlin 212 
—212.30. Paryż 34.85—34.95. Dolary go­
tówkowe i dewiza Paryż podrożały. Uspo 
sobi&uie- spokojne. Na Giełdzie akcyjnej 
bez obrotów. Poza Giełda płacono za Ga­
zy ziemne około zł. 27. Usposobienie spo­
kojne.

LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 16 lutego 1933.

Podaż pszenicy silniejsza i w ślad za 
tern ceny zniżkowe. Pozatera zniżkują o- 
tręby jęczmienne, a podrożała biała fa­
sola. Naogół dość liczne transakcje w 
wielu artykułach.

Usposobienie spokojne.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
W arszaw a, dnia 16 lutego 1933 (G) 

D ew izy (tranzakcje):
Belgia 124.40, Holandia 358.60, Lon­

dyn 30.67—30.68, Nowy Jo rk  8.918, 
Nowy Jork  — kabel S.922, P a ry ż  34.95, 
Szw ajcaria  172.25, G dańsk 173.30.

O broty  małe. Tendencja niejednoli­
ta. słaba dla dewiz na Nowy Jork, 
m ocna dla dew iz na P a ry ż . Banknoty 
dolarow e w  obro tach  pozagiełdow ych 
8.923—8.9235. Rubel złoty 4.74. W  o - 
brotach m iędzybankow ych dew iza na 
Berlin 212.20. Marki memieckie ban­
knoty w obrotach p ryw . 212.

Papiery procentowe:
3 proc. pożyczka budow lana 43.75,

4 proc. pożyczka inw estycyjna 104.75,

Sekcja polska na uniwer­
sytecie jugosłowiańskim.
Z inicjatyw y posła polskiego w Bel­

gradzie, dr. Schw arzbiurg-G im thera, 
u tw orzony  został przy uniw ersytecie 
pow szechnym  „Kola rac" sekcja pol­
ska, która sta ła  się placów ką propa­
gandy kultury  polskiej w  Jugosław jl.

D ziałalność sekcji obejmuje szereg  
konferencyj z dziedziny nauki, sztuld i 
kultury polskiej. M. in. prelekcje w y­
głosili: prof. U niw ersy tetu  Jagielloń­
skiego, Spław iński na  tem at: „Język
polski zw ierciadłem  cyw ilizacji pol­
skiej", dr. B atow ski — „Njegos i Mic­
kiew icz", prof. Mole — ,-Sztuka Kra­
kow a w  średniow ieczu" \ in.

4 proc. państw , pożyczka prem j. do­
larow a 58.50—5S.60, 4 i pół proc. listy 
zastaw ne ziem skie 36.75, 5 proc. po­
życzka konw ers. 39, 7 proc. pożycz­
ka stabilizacyjna 57—57.50—57.25,
7 proc. listy zastaw ne BGK. 83.25, 
7 proc. obligacje BGK. 83.25, 7 proc. 
listy zastaw ne Banku Rolnego %L25. 
7 proc. listy zast. zienisk. dolarow e 
40, 8 proc. Usty zastaw ne rn. W arsza 
w y 43.75—43.50—43.63, 8 proc. listy 
zastaw ne BGK. 94, 8 proc. obligacje 
BGK. 94, 8 proc. listy  zastaw ne B an­
ku Rolnego 94, 8 proc. pożyczka bu­
dow lana BOK. 94, Bank Polski 74.75 
—75, W arsz . T ow . Fabr. Cukru 16.50, 
S tarachow ice 9.15—9.10—9.25.

Tendencja m ocniejsza dla .pożyczek 
państw ow ych, listów  zastawnych! i 
akcyj.

ZE SPORTU.
SON JA HEN JE PO RAZ SIÓDMY 

MISTRZYNIĄ ŚWIATA.
W  Berlinie rozegrane zostały w 

obecności 20 tysięcy widzów' m istrzo­
stw a św iata w  jeździe figurowej na 
lodzie.

M istrzostw o zdobyta po raz 7-my 
z rzędu Sonja Henje, uzyskując 323,36 
pkv.. drugie miejsce zajęła Szw edka 
nu itben , trzecie — A ustriaczka Holov- 
sky. c z w a rte  Angielka T aylor.

W  jeździe param i m istrzostw o zdo­
była znow u para w ęgierska R otter— 
Szoilas.

SZCZEGÓŁY MAGICZNEGO ME­
CZU CARNERA—5S7J1ĄF.

Jak  donosiliśmy, olbrzyimi bok ser 
w łoski, C arnera. zadał przeciw nikow i 
sw em u cios w głow ę tak silny, że po-

| szedł on (Shaaf) na ziemię i zem dlał.
1 P o  przew iezieniu Shaafa do szpitala 
, dokonano natychm iast operacji czasz- 
j ki. O peracja trw a ła  3 godziny. Shaaf 
‘ zm arł, nie odzyskując przytom ności.

Policja w droży ła  dochodzenie. Skru 
pulatnie badane są rękaw ice obu bok­
serów . W ydany  został nakaz aresz to ­
w an ia  C arnery  pod zarzutem  zabój­
stw a. W szystkie osoby, które były  
św iadkam i meczu, zostały w ezw ane 
do złożenia zeznań w p ra w ie  p rze ­
biegu walki.

NOWY REKORD PŁYWACKI.
Na niedzielnych zaw odach p ływ ac­

kich w  Berlinie S chw arz pobit do tych­
czasow y rekord  niemiecki na 2IJ0 m ti. 
sty lem  klasycznym . Czas Schw arza 
2:43,6 sek. jest lepszy o sekundę od 
dotychczasow ego oficjalnego rekordu 
świata'. L epT iT  dzas oc] Schw arza u- 
zyskał św ietny pijhTJńl f r a n c i , C a r -  
tonnet.

KLĘSKA AUSTRIACKIEJ REPRE­
ZENTACJI HOKEJOWEJ.

W P aryżu  odbył sie niiędzypanstw-o 
w y  mecz hokejow y pom iędzy Francją 
a Austrią. D rużyna francuska, w zm oc­
niona kilkoma Kanadyjczykam i, odnio­
sła zdecydow ane zw ycięstw o 5:0 (0:0 
2:0 3:0).

RUMUŃSCY HOKEIŚCI PRZEGRY­
WAJĄ W BUDAPESZCIE. WYGRY­

WAJĄ W  WIEDNIU.
W  rew anżow e:): spotkaniu w hokeju 

lodow ym  w ęgierska drużyna BBTL 
pokonała zespól bukareszteński 6 :2 .

W  meczu hokejow ym  hokejow a re ­
prezentacja Rumunii Pokonała austrjac 
ką drużyno W aen n g  2 :1.

Eks;ori fasoli polskiej do 
Francii.

Francja należy do rzędu krajów, konsu­
mujących poważne ilości fasoli, przyczep: 
częściowo zapotrzebowanie swe musi po­
kryw ać importem. Produkcja we Francji 
stoi na wysokim poziomie, charaktery­
styczną zaś cechą fasoli francuskiej jest 
je] delikamy naskórek. Informacje o ce­
nach i wymaganiach rynkowych znajdą 
zainteresowani eksporterzy w Państw o­
wym Instytucie Eksportowym. Zaznaczyć 
należy, że na rynku marsylijskim dał się 
zauważyć w r. 1932 poważny w zrost im­
portu roślin strączkowych z Polski, 
zwłaszcza zaś fasoli, grochu i soczewicy.

Polska sala w „Katedrze Wiedzy" wPittsburgu.

W Pittsburgu, stolicy stanu Pensylwania w  Stanach Zjedn. Ameryki Póln. przystą­
piono przed kilku tygodniami do budowy ol’ -zymiego 50-cio piętrowego gmachu
„Katedry Wiedzy", który będzie największym, a zarazem i najwyższym uniwersy­
tetem świata. W uniwersytecie tym posiadać będą własne sale reprezentacyjne 
wszystkie narodowości, zamieszkujące stan  Pensylwania. W związku z tern wyło­
niono w kolonji polskiej w Pittsburgu specjalny komitet, który zajmuje się zbudo­
waniem sali polskiej. Komitet ten zwrócił się do Tow arzystwa polsko-amerykańskie­
go w W arszawie z prośbą o dostarczenie projektu tej sald. Projekt taki na polece­
nie towarzystwa wykonał prof. Szyszko-Bohusz. W obec tego, że caty gmach uni­
w ersytetu zaprojektowany jest w stylu gotyckim, przeto i sala polska musi być u- 
trzym ana w tym samym stylu. Prof. Szy szko-Bohusz w ybrał gotyk polski (Biblio­
teka Jagiellońska w Krakowie). Sala ta służyć będzie jako miejsce zebrań i od­
czytów, a równocześnie mu być św iątynia ducha i wiedzy polskiej. Na zdjęciu 
r.aszem widzimy projekt sali. wykonany przez prof. Szyszko-Bohusza. W sali, tej 
ustawiona będzie kop.ia globusu Kopernika. W bocznych gablotkach mieścić się bę­
dą manuskrypty najwybitniejszych polskich przedstawicieli literatury, poezji, mu­

zyki i t  d.

Ogłoszenia urzędowej
L I C Y T A C J E .

1. Km. 847/33. Edykt licytacyjny. Na żą­
danie Spółdzielczego Banku „Dnister" we 
Lwowie odbędzie się dnia 24 m arca 1933, 
o  godz. 10 rano w  tut. Sądzie, biuro Nr. 
13, Licytacja realności whl. 1077. ks. gr. 
gm. Koltów. W artość szacunkowa 6480 zł.

Komornik Sądu Grodzkiego, Rewir I.
Złoczów, dnia 10 lutego 1933. 549/K

Km. 282/33. Edykt. Na wniosek Spół­
dzielczego Banku dla Handlu i Rolnictwa 
w Rozdole odbędzie się w tut. Sądzie, 
w biurze Nr. 18. dnia 24 marca 1933. o go­
dzinie 11 rano licytacyjna sprzedaż pgr. 
lkat. 333 i 446 ogrody gm. kat. Rozdół. 
W artość szacunkowa wynosi 1,200 zł., a 
najniższa oferta 800 zł., poniżej której 
sprzedaż nie nastąjJi. W zywa się w szyst­
kich roszczących sobie jakichkolwiek 
praw  do powyższych parcel, by zgłosiły 
je najdalej do dnia 16 m arca 1933 w tut. 
Sądzie, gdyż w  przeciwnym razie uwzglę­
dnione zostaną jedynie o tyle o ile widocz­
ne będą z aktów egzekucyjnych.

Komornik Sadu Grodzkiego. |
Mikołajów, dnia 6 lutego 1933. 550/K i

a m o r t y z a c j e .
VIII. Nc. 147/32. Umorzenie weksla. Na 

wniosek p. Teresy Rybolczuk w  Sokalu 
zarządza się postępowanie celem umorze­
nia niżej oznaczonego weksla, który miał 
zginąć i w zyw a się posiadacza tego 
weksla, aby do dni 60, licząc od dnia ogło­
szenia przedłożył temu Sądowi. W  razie 
przeciwnym po upływie tego terminu 
uznałby Sąd weksel za umorzony I bez 
znaczenia. Weksel jest wystawiony przez 
Piotra Romanowskiego i Katarzynę Ro­
manowską w Sokalu na 25 doi. am.

Sąd Grodzki
Sokal, 26 października 1932. 547

U PA D L O Ś C I.

S. 1/33, 2/33, 3/33. Edyikt konkursowy. 
Otwarcie konkursu do majątku prot. firmy 
„Silemin", biuro węglowe Rosenkra-nz 
i Friedman w  Tarnopolu, wpisanego w reje­
strze handlowym pod firmą Rg. A. 355 
„Silerrrin", biuro węglowe Rosenkrauz 
i Friedman w  Tarnopolu i spójników oso- 
biśoie odpowiedzialnych Maksa Rosen- 
kranza i Józefa Friedmana, kupców w Tar­
nopolu. Komisarz konkursowy: Maurycy 
Herman, sędzia okręgowy w  Tarnopolu. 
Zarządca m asy: Bernard Pundyk. kupiec 
w  Tarnopolu. Pierwsze zgromadzenie wie­
rzycieli w  powyż wymienionym Sądzie, 
biuro Nr. 8, dnia 28 lutego 1933, o godz. 
10 przed południem. Czasokres do zgło­
szenia wierzytelności do 11 kwietnia 1933. 
Audiencja rozpoznawcza w  tymże Sądzie 
ctaia 25 kwietnia 1933, o godz. 10 przed 
południem, Sala Nr, 8.

Sąd Okręgowy Wydz. I,
Tarnopol, dnia 13 lutego 1933. 545

Sa. 1/33. Edykt ugodowy. Otwarcie po­
stępowania ugodowego do majątku Pcisa- 
cha Josyfa 2 im. Lechnera, kupca w Ka­
mionce Strumiiowej, nie wpisanego w re­
jestrze handlowym. Komisarz ugodowy: 
Andrzej Szczepaniak. kierownik Sądu 
Grodzkiego w  Kamionce Strumiłowci. Za­
rządca ugodowy: Dr. Józef Lippe. adwo­
kat w Kamionce Strumiiowej. Audiencja 
do zawarcia ugody w  wymienionym Są­
dzie Grodzkim w  Kamionce Strumiłowej. 
dnia 13 marca 1933, godz. 11 rano. Cza­
sokres do zgłoszenia wierzytelności do 8 
marca 1933.

Sąd Okręgowy
Złoczów, dnia 30 stycznia 1933. 546

Sa. 2/33/1. Edykt ugodowy, Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku dłuż­
nika Izaaka Fiihrera, kupca w Rzeszowie. 
Komisarz ugodowy: Adolf Silber, sędzia
Sądu Okręgowego w  Rzeszowie, Zarząd­

ca ugodowy: Dr. Artur Wang, adwokat 
w  Rzeszowie. Audiencja do zaw arcia ugo­
dy między dłużnikiem a jego wierzyciela­
mi w  Sądzie Okręgowym w Rzeszowie, 
biuro Nr. 9, II. p., dnia 14 marca 1933. go­
dzina 9 rano. Do Sądu Okręgowego w  Rze­
szowie należy zgłosić wierzytelności, 
choćby o nie spór był w  toku do dnia 10 
marca 1933.

Sąd Okręgowy
Rzeszów, dnia 4 lutego 1933. 548

F I R M Y

Firm. 232/33. Spóldz. VI. 687. Wpis ro­
związania i likwidacji Spółdzielni. Do re­
jestru wpisano dnia: 13 lutego 1933.
Brzmienie firmy „Fornarina" Spółdzielnia 
zbożowo - mączma z ogr. odpow. Siedzi­
ba: Lwów. ulica Żółkiewska 88. Zmiany: 
Uchwałą Waluego Zgromadzenia z  dnia 
14 stycznia 1933, zmieniono art. XXIV, 
statutu, który otrzymuje odtąd brzmienie. 
Ogłoszenia Spółdzielni mają być za­
mieszczane w „Gazecie Lwowskiej". Po­
nadto może Walne Zgromadzanie wyzna­
czyć jeszcze inne czasopisma w  których 
ogłoszenia Spółdzielni będą zamieszczane 
Uchwałą Walnych Zgromadzeń z dnia 14 
i 28 stycznia 1933, postanowiono Spół­
dzielnię rozwiązać i przystąpić do jej li­
kwidacji. Likwidatorami zostali ustanowie­
ni dotychczasowi członkowie Zarządu 
Leon Czaczkes, Dawid Wcigman, którzy 
pod brzmieniem firmy umieszczają samo­
istnie swe podpisy z dodatkiem wskazu­
jącym na likwidację.

Sąd Okręgowy. W ydział 11.
Lwów. dnia 11 lutego 1933. 540

Firm. 30/33. Rg. A. If-54. Wpisano w  re­
jestrze handlowym dla firm pojedynczych: 
Brzmienie firmy: Polska Sztuka Zdobnicza 
W ytwórnia kilimów w  Kosowie kolo Ko­
łomyi. Siedziba firm y: Kosów kolo Koło­
myi. Posiadacz firmy: Mozes Muhlbauer. 
Przedmiot przedsiębiorstw a: W ytwórnia

i handel kilimów. Firm a podpisywaną bę­
dzie w ten sposób, że pod wyciśniętą lub 
wydrukowaną firmą złoży swój podpis 
M .Miihlbauer. Data wpisu 13 lutego 1933.

Sąd Okręgowy 
Kołomyja, .dnia 14 lutego 1933. 544

O G ŁO SZEN IA  P R Y W A T N E

KOŁDRY brokatowe zł. 19, prześcieradła, 
portjery. KAPY, firanki za bezcen, w y­
twórnia FREILICHA, Lwów, Sykstu- 
ska 21.________  6309.

Z A K Ł A D  D E N TY S TY C ZN O  -  TEC HN ICZN Y

FRANCISZEK ROSYK
L w ó w , B ie lo w s k ie g o  5/11 p . Telef. 67-02. 
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P R Z E T A R G .
Dyrekcja Okręgowa Kolei Państw o­

wych w  Poznaniu zw raca uwagę na ma­
jące się odbyć w  dniach 10, 14 i 17 mar­
ca 1933 r. przetargi publiczne na dostawę 
rur żelaznych, lakierów, farb, karboli- 
neum, papy dachowej ora-z kafli pieco­
wych.

Szczegóły przetargów  ogłoszono w „Mo­
nitorze Polskim" Nr. 35, z dnia 13 lute­
go b. r.
543 Dyrektor Kolei Państwowych.

UCHWALA WALNYCH ZGROMADZEŃ
z dnia 14 i 28 stycznia 1933, postanowiono 
Spółdzielnię „Fornarina" Spółdzielnia zbo­
żowo -  mączna z ogr. odp. we Lwowie 
pozwiiązać i. przystąpić do jej likwidacji, 
ustanawiając Likwidatorami Leona Czacz- 
kesa i Dawida Weigmana.

W zywa się wierzycieli Spółdzielni do 
zgłoszenia swych pretensji na ręce jedne­
go z likwidatorów, a to najpóźniej w prze­
ciągu roku.
511-3 Llkwldatorowie.

Odpowiedzialny, redaktor; Julian Beraadluk. Z drukarni „Sława Polskteap", Lwów uLZltnarowlom


